a 
Na pomoc 
powodzianom! 


Klęska żywiołowa, jaka zwaliła 
się na niektóre połacie naszego 
kraju, wymaga wytężenia wszyst- 
kich sił dla złagodzenia jej na- 
stępstw. Rząd wyasygnował już 
fundusze na pomoc dla powodzian, 
powołał Nadzwyczajną Komisję 
Rządową Pomocy dla Ofiar Powe- 
dzi, gromadzi żywność ji odzież 
dia rozdania pomiędzy  dotknię- 
tych klęską. Ale wszystko, co 
Rząd da i co dać może, nie wystar- 
cza na pokrycie potrzeb. Trzeba 
wielkiej akcji pomocy :ze strony 
całego społeczeństwa. Musi po- 
wstać nie tylko Centralny Komitet 
Obywatelski Pomocy Powodzia- 
nom. Muszą, w jak najkrótszym 
czasie powstać takież komitety wo 
jewódzkie i powiatowe, mobilizu- 
jące ludność całego kraju dla akcji 
pomocowej. 

Doniosłe obowiązki spadają przy 
tym na członków Polskiej Partii 
Robotniczej. PPR posiada dziś swe 
organizacje niemal w każdej gmi- 
nie. Należą do tych organizacji 

ludzie najbardziej świadomi, naj- 

bardziej oddani sprawie całego na- 
rodu, sprawie mas ludowych. 

PEPEROWCY MUSZĄ I W AK- 

CJI POMOCOWEJ WYSUNĄĆ 

SIĘ NA JEDNO Z CZOŁOWYCH 

MIEJSC. 

Komitety Obywatelskie Pomocy 
Powodzianom będą obejmowały 
ludzi wszelkich kierunków poli_ 
tycznych i wszelkich warstw spo- 
łecznych. Tak powinno być i tak 
musi być. W tej pracy, bardziej 
niż gdziekolwiek indziej, jest miej 
sce dla wszystkich ludzi dobrej 
woli. Ale to nie znaczy, że pcpe- 
rowcy wolni są w niej od obo- 
wiązków. 

OBOWIĄZKIEM PARTYJNYM 
KAŻDEGO PEPEROWCA JEST 
PRZYCZYNIĆ SIĘ DO TEGO, 
ABY AKCJA POMOCY POWO- 
DZIANM OBJĘŁA RZECZYWI- 
ŚCIE CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. 
Peperowcy - działacze  spoleczni 
czy związkowi członkowie Rad 
Zakładowych czy Rad Gminnych 
powinni przodować w ofiarności 
i bezinteresownej pracy na rzecz 
powodzian. Koła PPR w zakła- 
dach pracy i w gminach miejskich 
lub wiejskich powinny inicjować 
zbiórki, wyszukiwać nowe możli- 
wości uzyskiwania dodatkowych 
środków na pomoc dla powodzian, 
być oparciem dla pracy Obywa- 
telskich Komitetów Pomocy. 

Szczególna odpowiedzialność cią 
ży na organizacjach partyjnych 
terenów objętych powodzią lub 
przylegających do nich. Tutaj 
nasze organizacje partyjne, nasi 
radni miejscy czy kminni lub 

radcy zakładowi t działacze związ- 
kowi lub Samopomocy Chłop- 
skiej mrmaszą stać się ośrodkiem 
skutecznej akcji pomocy. - Muszą 
pilnować, ażeby nikt z dotknię- 
tych klęską nie został bez dachu, 
aby każdy uzyskał schronienie bo. 
daj w jakimś prowizorycznie na 
ten cel przeznaczenym pomiesz- 
czeniu, muszą dbać o to, aby po- 
wodzianie na ierenie ich granicy 
czy powiatu otrzymali wyżywie- 
nie, aby skierowano do nich nie- 
zbędną odzież. Nasze lokale par- 
tyjne muszą stać się dla wszyst- 
kich dotkniętych klęską, miej- 
scem, gdzie można otrzymać po- 
moc i radę. 

Zawsze, ilekroć przed krajem 
naszym staja jakieś wielkie za_ 
dania, peperowcy pierwsi stają 
do apelu. Nie zawiodą Oni ite- 
raz w obliczu nowej Próby. 
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Bombowce ato 


Saperzy hohatersko bronią mostów 


|) 


Akcja ratownicza wojska 
na terenach dotkniętych powodzią 


uważomo poła poruszonej kry, |cbroniony, natomiast w dole Bu- 


Ministerstwo Obrony Narodo- 
wej komunikuje: 


1. AKCJA RATOWNICZA 


2 Warszawski Pułk Saperów 
zorganizował akcję ratowniczą 
w rejonach: pierwsza grupa W 
rejonie Kazunia, druga grupa W 
rejonie Leoncina, trzecia grupa 
w rejonie Sochączewa; grupy te 
dysponują 16 pontonami i 25 ło- 
dziami o wyporności 3 ton każda. 

Za cały okres akcji ewakuo- 
wano lub wyratowano ok. 1.000 
osób, z czego 300 osób z okolic 
Kazunia. Ludzie ci są ulokowani 
w pułku i otrzymują tam wyży- 
wienie. 

W dniu 25 bm. weszła do ak- 
cji czwarta grupa z Pierwszego 
Warszawskiego Pułku Pontono- 
wego w okolicach Sochaczewa 
w miejscowości Leśniczówka — 
Wilków, dysponująca 20 łodziami; 
oprócz tego wykorzystywane są 
łodzie rybackie i pracuje jeden 
kuter. 

Wypożyczono cywilnym orga- 
nizacjom ratowniczym ponad 
36 tedzi i 2 pontony. Między 
grupami została naywiązana łącze 
ność radiowa, jak również zor- 
ganizowano liczne punkty zaopa- 
trzenia ofiar powodzi w żyw- 
ność. 

2. WALKA Z ZATORAMI 

Zator pod Zakroczymiem za- 
atakowany został dziś z powie- 


trza przez ciężkie lotnictwo 
Wojska Polskiego. 
W nalotach ogółem wzięło 


udział 46 bombowców, przy czym 
srzucono 200 bomb o łącznej 
wadze 21,5 ton. Celność bom- 
bardowania bardzo dobra 
bomby padały w odległości 50— 
15 m od czoła zatoru, przy czym 
udało się wyszczerbić zator, a 
po drugim bombardowaniu za- 


co pozwala przypuszczać, że za- 
tor częściowo został rozbity. 
Całość jednak zatoru nie ruszy- 
łą jeszcze i dalej tarasuje nurt 
Wisły. 

Na Odrze, poniżej Kostrzynia, 
w odległości ok. 11 km utworzył 
się zator, który również bom- 
bardowano z powietrza. Na sku- 
tek złej pogodv wyniki bombar- 
aowania są negatywne. Dalej 
w dół Odry, aż do Szczecina lód 
stoi. 

3. WALKA O MOSTY 

Walka o mosty na Bugu i 
Narwi trwa w dalszym ciągu. 
W Wyszkowie most obroniono 
z  nieznacznymi 


gu tworzy się nagromadzenie lo- 
dów, ponieważ !ód w m. Glina 
jeszcze nie ruszył, 

Przy obronie mostu w. Chełm- 
nie saperzy siedzieli na izbicach, 
broniąc zaciekle mostu, jeden sa- 
per zginął, drugi został ranny — 
most zdołano uratować. 

Most w Opalinie na Wiśle zo- 
stał uratowany, przy czym je- 
den z saperów, ratując most, na 
skutek wyślizgnięcia się ładun- 
ku, podniósł go i odrzucił, tracąc 
jednak rękę. 

Na pozostałych mostach akcja 
trwa, saperzy czuwają. 

Ze Szczeciną donoszą, że lód 


uszkodzeniami. | kruszeje, a akcja jest na jak 


W Małkini most został również | najlepszej drodze. 
Z a 


Min. Rusinek prosi wojewodów 


o sprawozdania z sytuacji powodziowej 


Przewodniczący Nadzwyczaj- 
nej Komisji Rządowej Pomocy 
dla Ofiar Powodzi, min. Rusinek 
rosi obywateli. wojewodów o 
ezzwłoczne nadesłanie kurie- 
rein sprawozdań z sytuacji po- 
wodziowej, uwzgłędniających te- 
reny, objęte powodzią, z poda- 
niem pówiatów, gmin, wsi, wraz 


LONDYN, 25,3. (Obsł. wł.) Korespon- 
denci pism angielskich z Moskwy dono- 
szą, że rozmowa Bevina ze Stalinem, 
która miała miejsce wczoraj wieczorem, 
utrzymana była w szczerym i serdecznym 
tonie. W. ciągu 75 minut (łącznie z cza- 


Rząd niemiecki winien być przesłuchany 


na konferencji pokojowej 


MOSKWA, 25.3 (PAP). — Wtor 
kowe posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, któremu 
przewodniczył minister Mołotow, 
miało być poświęcone dyskusji 
nad sprawozdaniem zastępców dla 
spraw traktatu pokojowego dla 
Austrii. Jednakże minister Mo. 
łotow zaproponował, żeby Rada 
rozpatrzyła sprawozdanie zastęp. 
ców do spraw traktatu pokojowe- 
go dla Niemiec. 


Dyskusję rozpoczął sekretarz 


Stanu USA Marshall, wysuwając 
wniosek, aby wszystkie państwa, 
które wypowiedziały wojnę Niem 
com wzięły udział w pracach przy 
gotowawczych nad traktatem po- 
kojowym. W związku z tym — 
zdaniem Marshalla — Rada Mini- 
strów wspólnie z przedstawicielem 
Chin powinna zwołać konferen. 
cję pokojową wszystkich zaintere. 
sowanych państw. Dopiero po kon 
ierencji pokojowej Rada Minist- 
rów miałaby przygotować osta. 


Na pierwszym miejscu w Europie 


Górnik polski przoduje w wydajności pracy 
LONDYN, 25.3 (PAP). „Ti-|naniu z 1.068 ton w listopadzie 


mes“ stwierdza, że r 
wszystkich górników krajów 
europejskich, górnicy polscy 


wykazal: największą wydajność 
pracy. à 
Górnicy polscy — pisze „Ti- 
mes“ osiągnęli w styczniu 
największe wydobycie węgla, li- 
cząc w stosunku na jednego 
górnika podczas jednej zmiany 
w . porównaniu Z osiągnięciami 
jakiegokolwiek innego kraju 
Europy. Każdy górnik polski wy- 
dobywał w czasie jednej zmiany 
1.168 ton w stycznia w porów- 


spośród li 1.153 ton w .grudniu. 


Podając te cyfry, wykazujące 
staty wzrost wysiłku górnika 
polskiego, „Times“ dla porówna- 
pnia przytacza cyfry, dotyczące 
innych krajów europejskich. 

W Niemczech w strefie bry- 
tyjskiej wydobycie węgia na jed- 
nego górnika w czasie jednej 
zmiany wynosiło w styczniu 
ha ton, w strefie francuskiej — 


0.846 t., we Francji — 0.615 t., 


[w Belgii — 0.577 t., w Holandii 
— 0.990 t, w Czechosłowacji 
w grudniu — 0.977 t. 
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teczny tekst traktatu pokojowego 
dla Niemiec, uwzględniając wszyst 
kie zalecenia uchwalone przez 
konferencję wiekszością 2/8 gło- 
sów. 

Ministrowie Bevin i Bidault po- 
parli stanowisko Marshalla. 

Minister Mołotow oświadczył, że 
pragnie zastanowić się nad pro- 
pozycjami ministra Marshalla. 
Zdaniem Mołotowa, rzad niemiec 
ki powinien być przesłuchany na 
konterencji pokojowej. Gdyby 
rząd niemiecki nie podpisał trak 
tatu pokojowego, osłabiłoby to nie 
watpłiwie wartość tego układu. 
Jeśli chodzi o udział delegatów 
mniejszych państw. to minister 
Mołotow domagał się, aby dopusz 
czono przedstawicieli Albanii i 
Iranu do wyrażenia opinii w spra. 
wie traktatu pokojowego dla Nie. 
miec. 

Na tym zakończono posiedzenie, 
które trwało krócej niż zazwy. 
czaj, ponieważ ministrowie udali 
Się na galowe przedstawienie ba- 
letu Romeo i Julia. 

gorządek obrad środowych nie 
został ustalony. Przypuszcza się 
jednak, że ministrowie będa w dal 
szym ciągu dyskutowali nad spra- 
wozdaniem zastępców do Spraw 
niemieckich, 


z liczbą osób, wymagających 
pomocy, wskazując jednocześnie, 
do jakich miejscowości została 
ludność ewakuowana z zagrożo- 
nych terenów. 

Ponadto” należy "podść  straiy 
w ludziach oraz w inwentarzu 
żywym. 


sem, poświęconym na tłumaczenie) omó- 
wione zostały wszystkie problemy, wy- 
pływające ze stosunków anglo-radziec- 
kich na całym Świecie, a także sprawa 
zawarcia nowego sojuszu między Wiel- 
ką Brytanią a ZSRR. 

Brytyjscy obserwatorzy nie okazują 
specjalnego zaniepokojenia na skutek dłu 
giego artykułu, który ukazał się dziś ra 
mo w „Izwiestiach* na temat Zagłębia 
Ruhry i sprzeciwu Bevina wobec projek- 
tu wspólnej kontroli czterech mocarstw. 
Tym niemniej jest jasne, że problem 
Zagłębia Ruhry stanowi punkt, na któ- 
rym najbardziej się różnią brytyjskie i 
radzieckie koncepcje gospodarczej jedno 
ści Niemiec. 

LONDYN, 25.3. (PAP). Donosząc z 
Moskwy o wizycie ministra Bevina u Ge 
neralissimmsa Stalina, agencja Reutera 
zaznacza, że Bevin otrzymał zaprosze- 
nie w niedzielę. Wizytę określono ofi- 
cjalnie jako „kurtuazyjną*, Następnie a- 
gencja Reutera pisze: 

„Ponieważ natychmiast po wizycie pra 
wdopodobnie nie zostanie wydany żaden 
komunikat oficjalny, można spodziewać 
się daleko idących komentarzy. Wysuwa 
me będą głównie przypuszczenia, że w 
czasie rozmowy na Kremlu w poniedzia- 
łek wieczorem poruszono sprawę prze- 
dłużenia i rewizji sojuszu  bcytyjsko-ra 
dzieckiego. 

Jest rzeczą prawie zupełnie pewną, że 
temat ten został poruszony. Zachodzi 
pytanie, w jaki sposób Generalissimus 
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WIELKA CZWÓRKA 


W NUMERZE 


29 miliardów zł nu Ziemie Odzyskane | 
- przewiduje plun na rok 1947 


| Jun Górski pisze z Nowego Jorku 


Ofensywa kumieniczników 


Rak jest uleczalny 
bez zabiegu chirurgicznego i radu 


kcja pomocy ofiarom powodzi 


Pierwsze zbiórki pieniężne w Stolicy 


Na wniosek Koła P.P.R. przy 
Prezydium Rady Ministrów Za- 
rząd Związku Zawodowego pra- 
cowników Prez. Rady Min. 
uchwalił: 

l. złożyć na 
Pomocy Powodzianom z 
Związku 10.000 zł, 

2. wezwać wszystkich pracow 
ników Prezydium Rady Mini- 
strów do opodatkowania się na 


ręce Komitetu 
kasy 


rzecz powodzian w wysokości 
jednodniowego zarobku w mle- 
siąci- marcu, 

3. wezwać pracowników 


wszystkich Urzędów  Gentral- 
nych i Ministerštw do- złożenia 


Zawarcie nowego sojuszu brytyjsko-radzieckiego 


oraz całokształt stosunków między obu państwami 
omawiane były podczas wizyty Bevina na Kremlu 


Stalin i minister Bevin ustosunkują się 
do tej kwestii, Rozmowy w sprawie so- 
juszu nie są tak pilne, aby miały być 
przeprowadzone bezzwłocznie, jednakże 
przypuszcza się, że odbędą się one w 
Moskwie przed wyjazdem Bevina. 

Niezależnie od możliwości poruszenia 
sprawy rewizji traktatu, panuje przy- 
puszczenie, że w Moskwie poruszone bę- 
dą następujące sprawy: ze strony Gene- 
ralissimusa Stalina: 1) określenia polity- 
ki brytyjskiej w zakresie stosunków an- 
glo-radzieckich w świetle przemówienia 
prezydenta Trumana; 2) określenie zna- 
czenia 50-letniego sojuszu między Francją 
i W. Brytanią; 3) tematy wynikające z 
dyskusji w sprawie Niemiec. 

Ze strony ministra Bevina: 1) zamiar 
W. Brytanii wypełnienia sojuszu brytyj- 
sko-radzieckiego 1.chęć przedłużenia go 
ma okres 50-letni, zgodnie z zasadą przy 
jetą w sojuszu brytyjsko-francsuskim; 2) 
możliwość osięgnięcia międzynarodowe- 
go porozumienia pomiędzy sojusznikami, 
celem niedopuszczenia do tego, by głó- 


wni sojusznicy uczestniczyli w wojnach | 


domowych, zachęcaiąc rywalizujące ele 
menty i czyniąc z nich narzędzie swej 
polityki zagranicznej; 3) wszelkie spra- 
wy wynikające z bieżących obrad konfe- 
rencji moskiewskiej w sprawie Niemiec. 

LONDYN, 25.3. (Obsł. wł). Jak dono- 
szą brytyjska delegacja zażądała już dziś 
przysłania statku do Leningradu, przewi 
dując, że opuści Moskwę w połowie 
kwietnia. 


Pierwsza po wojnie umowa handlowa 
między ZSRR a Wielką Brytanią 


LONDYN, 25.3. (PAP). — Brytyj 
ski minister aprowizacji Strachey 
podał do wiadomości, że została 
podpisana pierwsza po wojnie u- 
mowa handlowa ze Związkiem Ra 
dzieckim, na mocy której ZSRR 
dostarczy Wielkiej Brytanii 10 mi 
lLonów puszek łososia i 2 i pół 
miliona puszk krabów. 

Mnister zaznaczył, że dostawy 
ie zostaną dokonane w ramach 
szerszej umowy handlowej w spra 


wie zawarcia której toczą się o- 
becnie pertraktacje między oby. 
dwoma państwami. 


Uchodźców do powrotu 


wzywa gen. dyr, UNRRA 

BERLIN, 25.3. (PAP). — General 
ny dyrektor UNRRA Rooks we. 
zwał uchodźców. przebywających 
w amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej aby czym prędzej powrócili 
do swej ojczyzny. 


j jednorazowej ofiary i opodatko- 
wania się na rzecz powodzian. 
+ 


Pracownicy Drukarni Państwo 
wej Nr I (Tamka 3) przeznaczy: 
li 8-godzinny zarobek dniówko- 
wy na pomoc dla ofiar powodzi. 
Jednocześnie wzywają kolegów 
z Centrali Spółdzielni Wydawni- 
czej „Książka“ do zorganizowa- 
nia podobnej akcji. 

zk 


Na rzecz pomocy dla ofar 
powodzi złożyli: 
Koło PPR przy Pañ- 

stwowym Banku Roł 

nvm 5.000 zi 
Dyrekcja Fi W. 

Adamczewski 5.000 ,, 
Dyrekcja F-ki J. WA. 

Krauze 3 2.000 ,, 
Pracownicy F-ki W. 

Adamczewski i J, "A. 

Krauze 5.285 „ 
XXVI Kom. M. ©0. 

w Warszawie 4.500) n 


Most kolejowy 
w Toruniu 
oddany do użytku 


W dniu 24 marca został oddany do u- 
żytku most kolejowy na Wiśle w Toru- 
niu, odbudowany na stałe. 

Montaż konstrukcji mostu prowadziło 
Państwowe Przedstawicielstwo Budowy 
Mostów i Konstrukcji stalowych „Mo- 
stostal*. Istniejący dotychczas prowizo 
ryczny most kolejowy. został przed kilku 
dniami zniesiony wskutek pochodu lo- 
dów. * 
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Ostutnie 
wiadomości 
NOWY JORK. Narodowa federa- 
cja pracowników telefonicznych USA 
uchwaliła 15 głosami przeciwko jed- 
nemu rozpoczęcie strajku w calych 
Stanach Zjednoczonych w dniu 7 kwie 
tnia wobec odrzucenia przez kompa- 
nię telefoniczną żądania podwyżki 
płac o 12 dolarów tygodniowo. 
BERLIN. Skradziony w tajemni. 
czych okolicznościach sprzed gma- 
chu głównej kwatery amerykańskiej 
samochód „Cadillac", należący do do 
| wódcy amerykańskich sił okupacyj- 
|nych gen. Clay'a, został znaleziony 
| w małym miasteczku na pograniczu 


| Czechosłowacji. Samochód odtranspor 


| towano do Berlina. 

LONDYN. Jak donosi agencja Reu 
tera firma Standard Oil Company, 
podała do wiadomości, iż w pustyni 
Sinay, w pobliżu Wadi Baba w odle- 
głości 320 kilometrów na północo- 
wschód od Suezu odkryto nowe zło- 
ża ropy naftowej. 

BELGRAD. Statek amerykański 
„Saint Laurence", który przewoził 
6.500 ton ziemniaków dla Bośni w ra 
mach dostawy UNRRA, najechał na 
minę w pobliżu Dubrownika i istnie- 
je obawa, że zatonie. Statek udawał 
się do portu Sibenik w Jugosławii. 

PRAGA. Na zamku Pudmerice ko- 
ło Bratysławy wznowione zostały roz 
mowy węgiersko _ czechosłowackie w 
sprawie wymiany ludności. 
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Konferencja w New Delhi | 

Dwa dni temu rozpoczela się w, 
New Delhi — w mieście, gdzie obok 
pałacu wicekróla dotąd trzymają 
straż angielskie oddziały wojskowe — 
Konferencja Panazjatycka. i 

Konferencję te zwołała indyjska ra | 
da dla spraw światowych, kierowana , 
przez znanego działacza hinduskiego | 
Pandita Nehru. W konferencji bierze 
udział 200 delegatów z 25 krajów 
azjatyckich. Zasiadają na sali obrad 
obok siebie przedstawiciele znajdują- | 
cych się w ciężkiej walce z obcym | 
imperializmem republik Indonezyj- ; 
skiej i Viet - Nam (Indochiny). się. 
gających dziś po nłepodleglość Indyj. 
czy Burny, krajów takich jak Tybel 
czy Afganistan, Nis kon(erencję za” 
proszone zostaly również delegacje 
azjatyckich republik radzieckich; Uz- 
hekistanu, Turkmemistanu, Kazach" 
stanu, Azerbejdżanu, Tadżykistanu 0- 
raz zaprzyjaźniona ze Związkiem Ra. 
dzieckim Mongolska Republika Lu- 
dowa. 

Zwołanie konferencji powiada po- 
ważna znaczenie, Świadczy mno, że 
na widownię polityki międzynarodo- 
wej występują jako zorganizowana. 
swiadoma swych celów siła;' ludy azja | 
tyckie, dotąd utrzymywane w niewo- | 
li przez wiełkie mocarstwa imperiali- | 
styczne. Wszystko przemawia za tym. | 
że ludy te poprą w skali międzyna. | 
rodowej wyslik! państw postępowych | 
i demokratycznych, zmierzające do 
sprawiedliwego i trwałego pokoju. 

Jest to tym bardziej prawdopodob- 
ne, że w toku walki o wolność na czo- 
ło tych narodów wysuwa się ruch 
robotnicze - chłopski. Tak np. w Viet- 
Namie rządem republiki kierują ko- 
muniści annamiccy, w rządzie Repu. 
bliki Indonezyjskiej komuniści i #0- 
cjaliści posiadają poważne wpływy, 
w Burmie ruch komunistyczny jest 
niemałą siłą. Zaproszenie delegacji 
azjatyckich republik radzieckich po- 
miada w tej sytuacji określoną wymo- 
wę polityczną. 

Konferencja w New Delhi może stać 
się ośrodkiem mobilizacji setek mi- 
llonów „kolorowych“ ludzi pod sætan 
darami wolności | pokoju. 


Opozycja 


w PSL pogłębia się 


GŁ © S$ 


LU D "' 


zawartych w Teheranie, Jałcie i Poczdamie 


WASZYNGTON, 
Jak donoszą z Waszyngiomi, amerykań 
ski Departament Słanu opublikował 
wczoraj pełne teksty układów, zawar - 
tych w Poczdamie, 
Teksty te zostały opublikowane na żą- 
danie Kongresu USA, który pragnął za 
poznać się z treścią tajnych układów, 
zanim przystąpi do dyskusji nad polity- 
ką rządu wobec Grecji i Turcji. 

Dzisiejsza prasa nie podaje jeszcze 
opublikowanych przez Deparlament Sta 
nu ucliwał. Jednakże na podstawie o- 
świadezeń złożonych przez rzecznika 
Depariamentu Stanu wymienia się kilka 
najważniejszych uchwał, zawarlych w 
nieopiikowanyel dotąd ukladach Pocz 
dami, Jaliy 1 Teheran, 

Jak oświadczył rzecznik Departamen 
tu Sianu, sposród nieopublikowanych 
uehwat posźdamakich główna dotyczy 
sprawy niemieckiej marynanki wojen - 
nej i floty handlowej, Artykuł 4 odno- 
śnego układu postanawia, Że jednostki 
marynarki niemieckiej rozdzielone zo- 
stang w równych częsciach między An- 
ule, Stany Zjednoczone | Związek Ra - 
dziecki, Artykul ten przewiduje rów - 
nież podział 30 niemieckich łodzi pod- 
wodnych między te trzy mocarstwa, ce 
Jem przęprowadzenia doświadczeń | ba- 
dań technicznych, Niemiecka flota han- 
dłowa powinna zoatać również rozdzie- 
łona między 3 wielkie mocarstwa, 


25.3 (Obst. wł.) —, 


Jakie i Teheranie.” 


Nastepny rozdział uchwał poczdam - 
skich, dotąd nie opublikowany dotyczył 
sprawy reparacji z Austrii. Artykuł 3 
układu przewidywał, żę reparacje te nie 
będą ściągane, 

Artykuł 14 nieopublikowanego teksty 
awiera decyzję o wycofaniu wojsk 80 
juszniczych z Teheranu oraz postana - 
wia, że kwestia wycofania wojsk so- 


Formalna zgoda czterech mocarstw 
w sprawie demobilizacji formacji wojskowych w Niemczech 


MOSKWA, 25.3. (PAP). W poniedzia- 
lek wieczorem konusja  koordynacy ina, 
która zebrała się dla porównania projozy 
cji 4 delegacji w sprawię omawianych 
dolychczas problemów,  przestudiowała 
kwestię rozbrojenia, dernilitaryzacji i de- 
nazilikacji. 

Co do pierwszego pinisitu uzgodniono 
ogólnikową formułę porozumienia, wyra 
żającą życzenie jak najrychlejszego wye 
| liminowania wszelkiego potencjału wo- 
i jennego Niemiec. Isinieją natomiast roz- 
bieźności co do dat | metod wykonania 
tej zasady 4 

Następnie komisja koordynacy jna 
stwierdziła zgodność poglądów 4 delega 
cji co do konieczności demobilizacji woj 
skowych fomnacji niemieckich i nienie- 


juszniczych z innych krajów będzie o- 
nistrów spraw zagranicznych. 

Z dalszych spraw poruszonych w taj 
nym 
Stanu wymienią kwestię rewizji kon- 
wencji w Montreux w sprawie cieśnin 
Dardanelskich. Artykuł 16 układu 
stwierdzał, że konwencja ta niz odpo - 


imieckich. I w tym wypadky nie ustalono 
jednak żadnej daly. 

Ca sią E denazijikacji, + delegacje 
są zgodne co do konieczności jej przy- 
Śpieczenia zgodnie z dyrektywami Rady 
Kontrolnej i w oparęji o nasiępu jące 
zasady propozycji radzieckiej; 


mówiana na konferencji londyńskiej mi 


układzie, rzecznik Departamentu | 


Turcja miała wypowiedzieć wojnę Niemcom w 1943 roku 


wiąda obecnym stosunkom i że sprawa 
jej rewizji winna być przedmiotem bez 
pośrednich rozmów między Turcją a 


| rzędami państw sprzytnierzonych. 


Rzecznik amerykańskiego Departa- 
mentu Stan wymienił również szereg 
punktów tajnego układu jałlańskiego, 
a więc sprawę rozczłonkowania Nie- 


| miec, reparacji, konwencji w Montreux 


oraz stosunków między Jugosławią a 
'Buigarią. 

Główny rozdział 
netrwał jałtańskich dotyczy eprawy re- 
paracji. Tajny protokół jałtański, doty- 
czący reparacji j 


| 


1) wyeliminowanie czynnych faszystów | 


ze stanowisk publicznych i na wpół pubii 
cznych, 2) przyspieszenia zbadania 
i sprawy przez kompetenine sądy 
oraz przeprowadzenie czystki tych 
sądów, 3) ukaranie zbrodniarzy wo- 
jennych według stopnia ich odpowie- 
dzialności. Nie osiągnięto nątamiast na 
razie zgody w sprawie jednolitych ustaw 
o denazifikacji w całych Niemczech, 


Wspólne stanowisko Francji i ZSRR 


w sprawie repatriacji uchodźców 


MOSKWA, 25.3. (PAP). We wlorek 
rano komisja koordynacyjne aż 
ła omawiania sprawy uchodźców. 
W' Niemczech przebywa obecnie 827 
tys. obywateli Narodów Zjednoczonych, 


Co o tym pisze „Dziennik Ludowy” 


Na marginesie ogłoszonych przez | 
nas informacyj SAP o sytuacji w, 
PSL „Dziennik Ludowy“ organ Stron. 
nictwa Ludowego oświadcza co na- 
stępuje: | 

Jak wiadomo NKW PSL zawiesiło , 
w prawach członkowskich kilku swo t 
ich działaczy, członków Rady Na.. 
czelnej, montujących tzw. opozycję | 
wewnątrz PSL w stosunku do więk | 
szości: kierownictwa. | 

Grupa opozycyjna ujawnila ślę na, 
zewnatrz dopiero po wyborach, a więc 
po klęsce PSL. Do tego czasu nie prze 
jawiała  żywszej dztałalności, a na- 
wet odwrotnie — solidaryzowała się 
publicznie z polityką partii. 

Kierownictwo PSI, postanowiło wal 
czyć ze swą obecną opozycją, ale o 
wiele łagodniej, niż czyniło to w czerw 
cu ub. roku, gdy powstało „Nowe Wy- 
zwolenie*. Obecnie zawiesza, nato- 
miast przez 9 miesiucami — wykłu- ; 
czało z miejsca, przeciwko czemu nie 
protestowali wówczas nawet dzisiej: | 
si opozycjoniści, 

Opozycja za podstawę do działania 
obrała sobie „Chłopską Spółdzielnię 


Manifestacje we Francji 
pod egidą CGT 


PARYŻ, 253. (PAP) Na 


wtorek, : 


i 


godz. 18 w calej Francji zapowiedziano | 
manifestację narodowa pod egidą GGT. | 
pod hasłem rzeczywistej zniżki cen, pod | 
niesienia gospodarczego kraju, z jednocze j 
nia wszystkich republikanów, walkl z re- | 
akcją i minimum egzystencji. W Paryżu | 
na Polu Marsowym zwołano wiec pod! 
przewodnictweni sekret, gen. GGT. 


Delegacja austriacka | 


w drodze do Moskwy 


MOSKWA, 253 (PAP) Z powodu 
złych warunków atmosferycznych #u- 
striacki minister spraw zagranicznych, 
dr Gruber i minister planowania gospo- 
darczego, dr Kraułand, zmuszeni byli za 
trzymać się we Lwowie. Prawdopodobnie 
przybędą oni da Moskwy we środę, 


Wydawniczą”, urządzając tam swoją 
centralną siedzibę. 

Odbyta 22 bm. konferencja woje- 
wódzka stanowi jeden z kolejnych eta 
pów wewnętrznej walki w PSL. To, 
że większość działaczy wypowiedzia- 
la się przeciwko polityce p. Mikolaj- 
czyka, nikogo — kto orientuje stę w 
sytuacji wewnętrznej lej partii — 
nie zaskoczyło, Należało się z tym ll. 
czyć. 

Jedynym wiernym pretorianem p. 
Mikołajczyka — poza 
nymi“ a zaczadzonymi obłędem nie- 
nawiści Wójcikami 4 Kamińakiml — 
okazał się prezes powiatu warszaw- 
skiego, znany organizator i dyrygent 
popisów muzycznych, p. Stanisław 
Kasperiik. Inni działacze wojewódzcy 
wypowiedzieli się przeciwko dotych- 
czasowej awanturniczej i szkodliiwej 
polityce. 

Bronisław Warowny, prezes Zarz. 
Woj. PSL na woj. warszawskie, po. 
chodzący z pow, garwolińskiego, przed 
wojenny wiclarz — nie pójdzie prze- 
cież w nieskończoność za p. Mikołaj- 
czykiem, który przed wojną nie nale- 
ża} do przyjaciół Wici. Dlatego też 
zrozumiałe, że Warowny należy do 0- 
pozycji, podobnie jak Zygmunt Pro. 
węncki z Pułiuskiego. Ale przeciwko 
polityce kierownictwa PSL opowie- 
dział się także Józef Gójaki, wicepre- 
zes Zarz, Woj. PSL, który cały nile- 
mal okres wojny przebywał na emi- 
gracji, jako jeden z bliższych współ. 
pracowników p. Mikołajczyka... 

Tak oto fortuna kołem się toczy. 


„nieprzejedna. | 


deporlowanych do Rzeszy przez hitle- 
rowców. Znajdują się oni w obozach 
w strefach zachodnich. Wśród nich jest 
221.525 obywateli radzieckich, 236.735 
obywateli «polskich, 24,334 obywateli ju. 
gosłowłańskich. 

Wiceminister Wyszyński na Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych przed- 
stawił dowody stwierdzające, że wy- 
siedleni znajdują się w obozach w bar- 
dzo ciężkich warunkach malerialnych i 
narażeni są na groźby ze strony ele- 
mentów faszyslowskiel, które dążą da 
przeszkodzenia im powrocie do oj- 
czyzny. Wicominisier Wyszyński zapro- 
ponował, by w ohozach dia osób wy- 


siedlonych zabroniono wszelkiej propa- 
gandy antysojuszuiczej oraz wysuną 
szereg wniosków praktycznych, mają- 
cych na celu ochronę wysiedlonych 
przed terrorem faszystów. 

Na wtorkowym posiedzeniu komisii 
koordynacyjnej delegat francuski, Al- 
phand, poparł wnioski min. Wyszyń- 


skiego. Delegat brytyjski, gen, Robert- 
son oŚwiądczył, że rząd brytyjski nie okteś 
lit dolychozas swego stanowiska w 
lej sprawie, 

Wiceminister Wyszyński zażądał od 
delegata brytyjskiego jasnej odpowiedzi 
na pyłanie, czy rząd brytyjski zgadza 
sie na wniosek radziecki i francuski i 
czy udzieli przedstawicielom państw 30- 
jnszniczych zezwolenia na odwiedza- 
nie obozów osób wysiedlonych w stre- 
he brytyjskiej. 
| Nastepnie Wyszyński przyponiniał, że 
į min. Bevin stwierdził w dnlu 15 mace 
ca na posiedzeniu Rady Minislirów 
Spraw Zagranicznych, iż delegacja bry- 
tyjska zgadza się na to, by repatriacja 
osób wysisllonych została wszelkim! 
sposobami ułatwiona, i zapytał, czy 
rząd beyty jabi może zagwarantować 
przedęiawicielon Związku  Radzieckie- 
go, Jugosławii i Polski walny dostęp 
do obozów, gdzie znajdują się obywa- 
tele radzieccy, jugosłowiańscy 4 polscy. 
Gen. Robertson ponownie powołał sie 


na postanowienie  Sojuszniczej Rady 
Kontroli w sprawie dostępu przedsta- 
wicieli państw sojuszniczych do obo- 


zów osób deportowanych. 


Powódź tegoroczna w Anglii 


spowodowała milionowe straty 


LONDYN, 25.8. (PAP). — Straty 
rolników w Anglii i Walii, spowo. 
dowane tegoroczną powodzią wio 
senną, sięgają około 12 milionów 
funtów. 


— 


Hitleryzm lepszy od demokracji 


Tak uważa wiekszość Niemców 


BERLIN, 25.3 (PAP). Dowódca bry- 
tyjskich wojsk okupacyjnych w Niem- 
czech _ marszałek lotnictwa, Sholto 
Douglas, oświadczył na konferencji 
prasowej, iż większość Niemców nadal 
jest przekonana, iż hitleryśm Jest lep- 
szy od dęniokracji. 

20 milionów Niemców zajmieszkują- 
cych w brytyjskiej strefie okupucyj- 
nej — powledział marazałek Douglax— | 
wykazuje całkowity brak wiary w ko- 
rzyści demokracji. Złe czasy atwarza- 
ją malkontentów. Niemcy stale pod- 
kroślają, że było im lepiej za czasów 
Hitlera niż dzisiaj. Sholto Douglas 
wyraził przekonanie, iż Niemcy będą 
usiłowai: 


Tajna organizacja ostatnio zlikwidowa- 
ne przez żandarmerię brytyjską ! ame: 
rykańską na pówno nie będzie ostatmią. 


Marszałek stwierdził, że w brytyj- 


skiej strefie okupacyjnej przemysł 
znajduje się w górmej sytuacji niż 
przed rokiem. Brak bowiem węgla | 


1 surowców. Mimo to marsrałek Dou., 


glas jest pełen optymizmu twierdząc, 
że gdy przemysł wznowi produkcię 
| Niemcy przystąpią do pracy będą 
mniej zwracali uwagę na propagande. 


Jednakże ciężar  spoczywający ne 
barkach brytyjskich płatników podat- 
kowych zmniejszy się dopiero za ja- 


doprowadzić do odrodzenia | kie dwa lata, gdyż wcześniej Niemcy 


pewnego rodzaju ruchu hitierowskiego |nie będą samowystarczaini. 


Nie udało się jeszcze dokonać 
obliczenia stral, dotyczących fa- 
bryk i urządzeń przemysłowych o- 
|raz szkód poniesionych przez lud 
|ność. Miasto York przedzielone 
| jest rozlanymi wodatni na 2 czę- 
| sci. 


Poziom wody w tych okolicach 
wciąż jeszcze wzrasta. Natomiast 
we wschodniej Anglii, gdzie przed 
| kilku dniami sytuacja byłą groź- 
ina, woda powoli opada. 

| 
| 
| 
| 
| 
| 


Jan Dylik — Geogra 


nir. 306, zł 700.- 


całość zagadnień 


trzona jest w teczkę, w której 


Spółdzielnia Wydawnicza „KSIĄŻKA: 


(Zarys Geogrefll Ziem Odzyskanych 
łukę, jaką stanowił dotychczasowy brak publikacji, 
geograficzno-g0shodarczych 
Podkreślić należy niezwykłą dbałość o szatę zewnętrzną książki; 
wydana na dobrym papierze, w kolorowej, twardej okładce, zaopa- 


REAS VISA ZETA N 


Przedstawiciel Stanów  Zjednoczo- 
nych, gen. Clay, również stwierdził, że 
nie może przyjąć wniosków radzieckich 
j francuskich i oświądczył, że zdaniem 
jego postanowienie Rady Kontroli jest 
wystarczające. 
| Ponieważ Komisja Kontrolna nie. mo- 
gła uzgodnić wspólnego stanowiska w 
tej aa postanowiono stwierdzić w 
protokóle poszczególne poglądy dele- 
gacji na kweslie prawa przedstawicieli 
państw sojuszniczych do odwiedzania 
obozu dla osób wysiedlonych. 


| 


| skąwegpo 


| 


ńwiatowej z Przemówienia 
na konferencji moskiewskiej, 
on uchwały przewidujące ściągniecie z 


Niemiec reparacji w sumie 2 miliardów | wei 


dolarów, z czego G0 proc. przypada na 
Związek Radziecki. 

Protokół jałtaliski 
ganie reparacji w Lrzech postaciach: 1) 
jednorazowe koniiskaty w ciągu dwóch 
lat po kapitulacji Niemlec, przeprowa - 
dzone przede wszystkim w celu znisze 
czenia niemieckiego potencjalu wojen- 
nego, 2) reparacja z bleżącej produk - 
cji oraz 3) wykorzystanie niemieckiej 
eily roboczej. 


Tajne uchwały w Teheranie dotyczy: | wi Żyjmierskiemu, 


ły m. Inn; udzielenia natychmiastowej 
pomocy partyzantom — jugosłowiańskim 
i sprawy wypowiedzenia Niemcom woj 
ny przez Turcję. 

W uchwałach stwierdzono, że z woj: 
5 punktu widzenia pożądane 
jest przystąpienie Turcji do wojny jesz 
cze w końcu 1943 r, przy czym posta- 
mowiono, że jeśli Turcja przystąpi do 
wojny po stronie aliantów I jeśli w na. 
stępstwie tego Bułgaria zaatakuje ją, 
Związek Radziecki podejmie natychmia 
stowe “sroki wojenne przeciwko Buł - 
garii, 

Z nieopublikowanych uchwał tenerañ 
skich, jedna z najważniejszych dotyczy 
ła sprawy desantu w Europie. W Tehe 
ranie postanowiono, że operacje desan- 
towe we Francji rozpoczną się w maju 
1944 r., równocześnie z operacjami wo] 
akowymł we Francji południowej, 


Odhośna uchwała zawierala zapew - 
nienie Generallessimusa Stalina, że 2 
chwilą stworzenia drugiego frontu, 


Czerwona Armia przystąpi równocze - 
śnie do ofensywy, aby uniemożliwić 
przerzucenie wiajsk niemieckich na za: 


| chód, 


Narada ekonomistów w GUP 


lo Planie Odbudowy Gospodarczej 


W dniach 23 i 24 marca br. obradowa 
la w Centralnym Urzędzię Planowania 
pod przewodnictwem prezesa CUP mi. 
nistra Bobrowskiego, Doradcza Komi - 
sja Ekonomiczna, złożona z przedstawi 
cieli nauki ekonomii z głównych ośrod- 
ków uniwerayteckich, 

Przedmiotem obrad byi projekt Pla- 
nu Odbudowy Gospodarczej, a m. inn, 


| BERLIN, 25.8 (PAP). Na od- 
|cinku 60 km Odra wystąpiła z 
brzegów, zalewając wielkie ob- 
szary. W miejscowości Rostok 
około 200 osób poniosło śmierć, 
Ponad 70 ha powierzchni ziemi 


Dziennik „Izwiestia* w obszernym 
artykule nawiązuje do wysuniętego 
przez ministra Mołotowa na Radzie 


Ministrów Spraw Zagranicznych żąda- 
|nia ustanowienia kontroli ezierech mo- 
carstw nad Zaglębiem Ruhry i stwier- 


dza, że magnaci przemysłowi Ruhry 
hyli sprężyną, poruszającą reżim hil- 
lerowski. 


Ich pragnienie niepodzielnego pana- 
wania politycznego Ww Niemczech oraz 
niepowstrzymana: chęć ekspansi? na 
zewnatrz oddały ster wladzy w ręce 
hitlerowców dla realizacji polityki ra- 
bunku i podbojów. 

RPEN władze okupacyjne — pl- 
szą „izwóestia” -— 84 zdania. że uchwa- 
ły konferencji poczdamskiej, nakazu- 
jace lilewidację nienieckiega przemy- 
słu wojennego, usuniecia wybitnych 
hitlerowców ze stanowisk kierowniczych 


fia Ziem Qdzyskanych 
"9 mapek, 103 ilustrocje 


z 
starannie i celowo wypełnia 
obejmującej 
Ziem Odzyskanych. 


ułożone są osobne mapki, 


zagadnienia związane z budową i wyko 
nanlem tego pierwszego narodowego 
planu gospodarczego, trudności metoda 
logiczne tworzenia planu, jak I Środki 
zapewniające jego realizację, 

Szczególna uwaga w wypowiedziach 
członków Komisji Ekonomicznej była 
zwrócona na zagadnienie systemu cen i 
roli cen w gospodarce planowej. 


Wielkie obszary w Niemczech zalane 
200 osók poniosło śmierć 


pokryte jest wodą i krą. Wiele 
tysięcy ludzi, którzy nie usłu- 
chali wezwania nadanego przez 
radiostację berlińską da ewakua- 
cji, zostało odciętych od wezel- 
kich dróg komunikacyjnych, 


CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA 


Obecna sytuacja w Zagłębiu Ruhry 


sprzyja planom hitlerowskich magnatów przemysłu 


oraz wypłacenie reparacji państwom, 
które ucleppłały na skutek agresji nie- 
mięckiej — nie powinny znaleźć za- 
stosowania w Zagłębiu Ruhry, W cia 
gu półtora roku Brytyjczycy nie uczy- 
nili prawie nie, aby wcielić w życie 
uchwały poczdamskie, 

Zamiast  miemieckiego zjednoczenia 
węglawego, które gospodarowało w 
Zagłębiu Ruhry — pisze dalej dzien- 
nik — powstała instytucja brytyjska, 
zwana Półnoeno-niemiecką kontrolą nad 
weglem. Kierownicy zjednoczenia wę: 
glowego | cały aparat zostały w ca- 
łości przejęcd przez nową organizację, 
W gabinetach Północno - n niekie] 
kontroli pojąwito się kilku angielskich 
przemysłowców węglowych, odzianych 
w brytyjskie mundury Wojskowe, lecz 
to nie zmieniło charakteru instytucji. 

„Izwiestła” twierdzą dalej, że władze 
brytyjside przejęły również cały prze- 
myst stalowy, który został podporząd- 
kowany  Pólnocno-Niemieckiej Kontra- 
li nad slalą i żelazem, instytucji na 
czełe której stoi Dienkelbach i szereg 
Innych wybitnych hitlerowców. 

Dnia 30 grudnia ub, roku władze bry- 
tyjskie zwolniły z aresztu 27 dyrek- 
torów niemieckich, którzy brali udział 
w słynnej naradzie w pałacu Kruppa, 
podczas które] została powzięła uch- 
wała zobowiązująca przemysłowców do 
sfinansowania programu Hitlera. 

Brytyjskie władze okupacyjne chęt: 
nie współpracujące z przemysłowcami 
niemieckimi  poleciły im opracowanie 
programu specjalizacji. Program został 
opracowany przez Jawiiego hitlerowca 


znany jest już opinii | stąpić na 
Mołotowa | powolania 
Zawiera | go: 
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PRZYJĘCIA W MSZ 


Minister apraw zagranicznych, Zy- 
gmunt Modzelewski, przyjął w dniu 26 
pni, changé d'aliaires St. Zjednoczo” 
nych A. P, w Warszawie o. Geralda 
Keitha, 


prawniczej I regulaminowej 


Wa wtorek, dnia 25 bm, „odbyło się 
drugie z kolei posiedzenie Sejmowej Kó 
misji Prawniczej i Regulaminowej. Ko- 
misja dokonala umspemiejącego wybo- 
ru członków prezydium: wiceprzewodni 
czącymi Komiaji zostali wybrani pos. 
pos. Kliszko Zenon (PPR) ores Gross 
Stanisław (PPS), sekretarzem pos, Wi- 
lanowski Stefan (SŁ). | 

Kamigja dokonała naatępnia przydzia 
łu referatów dekretów, wydanych po 


nieopublikowanych eb" r, tj. po ostatnim posiedze - 


niu . 
Na wniosek ZPPS postanowiono Wy- 
pouon Sejmu z propozycją 
omiajl Planu Gospodarcze - 


Nasiępue posledzenie Komise] Sejmo 
Rrawniczej | Regulaminowej odbe 
dzie eię w dniach 10, 11 1 12 kwietnia 
br. Na porządku dziennym — rozpatry- 


przewidywał ścią- | wanie dekretów, wydanych po 23.9.46 r. 


Podziękowanie Związku 


b. Więźniów Politycznych 


Zarząd Główny Polsklego Związku b. 
Więźniów Palitycznych ma zaszczyt 
wyrazić najserdecznie jsze ące 
nie Rany Marszałkowi Polski, Michało- 
Panu Marszałkowi 
Sejmu, Władysławowi Kowalskiemu, Pa 
nu Ministrowi Odbudowy, Michałowi Ka- 
czorowskiemy, przedstawicielom: Rzę- 
du R. P., Korpusu  Dyplomatycznego, 
władz administracyjnych i samorządo - 
wych, Wojska Polakiego, partji poli- 
tycznych, onganizacjł społecznych 1 mło 
dzteżowych, instytucji Radia, Prasy i 
Fllmu Polskiego, dyrekcji i pracowni - 
kom Teatru Polskiego, Orkiestrze Fil - 
harmonii Warszawskiej, reprezentacyj - 
nemu  chórowi Harcerstwa Polskiego 
oraz wszystkim tym, którzy wzięli ży- 
wy udział w uroczystości poświęcenia i 
wbicia gwoździ w  drzewce sztandaru 
związkowego oraz W uroczystej Aka- 
demil, która odbyła się w rainach „Mie 
dzynarodowego Tygodnia Solidarności 
b, Więźniów Politycznych". 

—407— 


Parlamentarzyści iranouscy 


do Narodu Polskiego 


| PARYŻ, 25.3 (PAP). Grupa parlamen 
|larzystów francuskich, będących człon- 
kami towarzystwa przyjaźni polsko-iran 
cuskiej, uchwaliła w dzień ctwarela biu- 
ra towarzystwa nautępisj 
„Grupa parlamentarzysk 
ków towarzystwa przyjaźni polsko: 
francuskiej przesyła Sejmowi | Narodowi 
Polskiemu wyrazy hołdu i gorącej sym- 
patdi. te, 
-403 — 


Expres migizynarodowy 
Baltyk— Adriatyk 


W dniu 22 marca br. odbyła alg w 
Kłodzku konferencja kolejowa przedsia- 
wiciell kolejnictwa polskiego i czeskie - 
go. 

„Tematem obrad była sprawa urucho - 
mienią z dniem 4 maja pociągu po- 
śpiesznego na olbrzymiej trasie Morze 
Baltyckie—- Adriatyk oraz sprawa wpro- 
wadzenia uzupełnień do umowy granic: 
nej polsko - czeskłej w związku z wpro 


wadzeniem nowego letniego rozkładu 
jazdy. 
Trasa ekspresu Baltyk — Adrlatyk 


przebiegać będzie od Gdyni via Praga— 

iędeń — Bazylea. Połączenie to jest 
nowym krokiem naszego kolejnictwa w 
| o owie regularnej sieci międzynsro 
dowych połączeń kolejowych, 


Schlickera | zaaprobowany przez Bry- 
tyjczyków, Nie pozbawia on właścieleli 
tą ryk prawa własności i przewiduje 
REGER, współpracę koncernów z pań- 
siwem W fen sposób stare koncerny 
w Zagłębiu Ruhry będą zastąpione przez 
inne nlemniej potężne i nlebezpiecznę, 
Władze brytyjskie zczwoliły na zje- 
dnoczenie 21 zjednoczeń przemysłowych 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
celu stworzenia ogólno-niemieckiej or- 
fanizacji związków przemysłowych i 
gospodarczych w rodzaju starego, ogól- 


no-państwowego  zwlązku przemyslu 
niemieckiego, Pisno radzieckie twier- 
dzi, że posunięcia władz brytyjskich 


nie osłabiły pozycji monopolów niemiec- 
kich, Jedynie przemysłowcy niemleczy 
musieli ustąpić nieco miejsca przemy- 
słowcom brytyjskim. 

Pismo austriackie .Arbeiter Zeitung” 
z dnia | lutego 1947 r. twierdzi, że 
Wielka Brytania stała się dyktatorem 
węglowym Europy, 

„Izwiestia* podkreślają, że niemiec: 
cy faszystowscy magnaci przemysłowi. 
którzy po dawnemu gospodarują W Za- 
głębłu Ruhry, chętnie sabołują wydoby- 
cie węgla w nadziej, że uda im się na- 
rzucić swoją wole państwom. które są 
zależne od dostawy węgla z Zagłębia 
Ruhry. W ten sposób sabotują oni rów- 
nież możliwość wypłacenia reparacyj 
wojeńych państwom sojuszniczym. 

„lzwiestia” domagają się, aby w in- 
teresie pokoju i bezpieczeństwa Euge- 
py, klóra tyle przecierpiala pod farz- 
mem hitlerowskim poddać rewizji sy- 
tuację w Zagłębiu Ruhry. 


Ne człon: — 
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Projekt ustawy e państwowym 
Planie inwestycyjnym na rok 1947 
niebawem zostanie przedłożony 

ejmowi. Zgodnie z ogólną tenden 
cją planu trzyletniego do zagospo- 
darowania. Ziem Odzyskanych i 
scalenia ich z Ziemiami Dawnymi 

W jedną nierozerwalną całość plan 
Inwestycyjny. na r. 1947 szeroko 
uwzględnia potrzeby Ziem Odzys- 
kanych. Z ogólnej sumy inwesty- 
cji w r. 1947, wynoszącej 85,4 mi. 
larda zł, około 29 miliardów zł 
Przeznaczonych zostanie na inwe. 
stycje na Ziemiach Odzyskanych. 

_ Oznacza to, że z każdych stu zło- 
_ tych, wydanych w r„1947 na inwe 
, Stycje w Polsce — 34 zł zostanie 

Wydane na inwestycje na Zie. 
miach Odzyskanych. Jest to miarą 
Zmaczenia, jaki plan inwestycyjny 
brzykłada do zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. 


JAK WZROŚNIE PRZEMYSŁ 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH? 
Największą sumę w planie sta- 
howią inwestycje przemysłowe. 
l Wynoszą one 8,6 mlrd. zł. Ożywie- 
nie przemysłu na Ziemiach Odzy. 
nych ma zasadnicze znaczenie 
dlą rozwoju gospodarczego Polski, 
a przemiany jej z kraju zacofa. 
nego technicznie i ekonomicznie, 
W jeden z przodujących w Europie 
 śrajów przemysłowo - rolniczych. 
ogólnej sumy inwestycji, przy- 
znanej Ministerstwu Przemysłu, 
Przeszło 30% przeznaczono na in. 
Westycje na Ziemiach Odzyska. 

nych. 

Inwestycje w dziedzinie komuni 
_ kacji i łączności zajmują w planie 
 Rwestycyjnym Ziem Odzyska- 
Nych na r. 1947 trzecie miejsce po 
Inwestycjach przemysłowych i rol. 
hiczych. Obok zadania scalenia ko- 
munikacyjnego Ziem Odzyska. 
nych z resztą Polski jako wielki 
problem inwestycyjny występuje 
Przystosowanie Odry i portów mor 
A skich, w szczególności Szczecina, 

= d0 stojących przed nimi zadań. 
y warte miejsce-w planie inwe- 
Stycyjnym Ziem Odzyskanych zaj. 
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Peeselowa „demokracja” 


= W. Iondyńskim organie PSL 
-Jutro Polski”, znajdiijemy cenne 
Wyznania, które charakteryzują 
_ “Osadnie, jak  mikałajczykowcy 
_ Bojmują demokrację. W. numerze 
z? lutego czytamy: 
„Zapędzenie części prawicy w 
Podziemia i lasy, a części do roli 
_ Inimowolnych satelitów, jedynej le 
9alnej opozycji jest wyłaczną „za- 
_ ślugą* nietolerancji PPR. Polskie 
_ Stronnictwo Ludawe zawsze upo- 
 minało się o swobady polityazne 
_ dla WSZYSTKICH obywateli..." 
lamy wprawdzie wątpliwości, 
| “ZY PSL upominało się o swobody 
Polityczne dla WSZYSTKICH oby- 
 Wateli, tym niemntej, jeśli idzie 
„las”, to musimy „Jutru Polski" 
| Przyznać rację. PSL walczy zapa- 
_ Mmiętale g swobody polityczne dla 
1 Wrogów demokracji, dla faszystów 
ndecko-sanacyjnych, walczy o to, 
aby dać swobodę działania tym ele 
_ mentom, które chcą zdusić demo. 
| krącję, My Im tych swobód nie da. 
| demy właśnie dlatego, że jesteśmy 
4 "mokratami i właśnie dlatego, że 
chcemy obronić demokrację. 
SL.owa „demokracja“ nie jest 
tag esztą tak bardzo demokratyczna, 
lakby się na pozór zdawało. I nie 
dest dla „wszystkich“, młmo że za. 
Pewnia nas o tym „Jutro Polski“, 
W numerze z 19.1 br. pisma to bo. 
Wiem stwierdza krótko: „PPR NIE 
POWINNA BYĆ W OGÓLE DO- 
PUSZCZONA DO WYBORÓW". ` 
v: _Pos, Korboński z PSL, chcąc być 
 Owcipnym na ostatniej sesji Sej- 
Mowej powiedział, że jego stron. 
Nictwo nie jest za demokracją lu- 
ową, ale po prostu za „demołkra- 
l cją demokratyczną". Teraz już wie 
Y, jak ta peeselawa „demokraty- 
7a demokracja” ma wyglądać: 
faszyści mają mieć pełne prawo U- 
Prawiania swej działalności, a de- 
Oltrącj niechaj siedzą w więzie- 
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muje odbudowa. Miasta Ziem Od- 
zyskanych, jak: Wrocław, Gdańsk, 
Szczecin i inne, należą do najbar- 
dziej zniszczonych w Polsce, po 
Warszawie. 


INWESTYCJE PRZEMYSŁOWE 

Realizacja planu inwestycji prze 
mysłowych na Ziemiach Odzyska. 
nych ma na celu, obok zwiększe. 
pia produkcji, powiększenie cięża- 
ru gatunkowego przemysłu tych 
Ziem w życiu gospodarczym Pol. 
ski. Już w r. 1947 udział przemysłu 
Ziem Odzyskanych w produkcji 
całej Polski będzie wynosił: 


energia elektryczna 37% 
węgiel kamienny 34%/ 
stal surowa 28% 
konstrukcje mostowe 382/0 
węglarki 88% 
tkaniny lniane 62% 
papier 38% 
cukier 29/0 


Planowane inwestycje przemy. 
słowe pozwolą zwiększyć stopień 
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sokiego napięcia, tzw. szyny śląs-| 
kiej o długości ok. 120 km, łączą- 
cej Śląsk Górny z Dolnym. Linia ta 
umożliwi wymianę energii elektry 
cznej między obu okręgami. 

W przemyśle węglowym posunie 
się naprzód budowa nowej wiel. 
kiej kopalni „Gigant“. 

W przemyśle hutniczym odbudo 
wa dwóch pieców w hucie „Bo. 
brek“, dokończenie odbudowy wiel 
kiego pieca Nr 1 w hucie „Stoł- 
czyn”, koło Szczecina itp. 

Przemysł papierniczy przewidu. 
je rozbudowę celulozowni siarcza- 
nowej w Krapkowicach, budowę 
eelulozowni słomowej w Małoszy. 
nie itp. 

W przemyśle metałowym powa. 
żne Inwestycje dokonane będą w 
Raciborskiej Fabryce Obrabiarek, 
w fabrykach budowy taboru kole. 
jowego we Wrocławiu, Zielonej 
Górze, Elblągu, w odlewniach w 
Nowej Soli nad Odrą itp. 

Przemysł elektrotechniczny pla- 


wykorzystania największego bo. | nuje budowę nowej fabryki mate- 


gactwa Ziem Odzyskanych, jakim 
jest przemysł. 


riałów izolacyjnych w Gliwicach, 
fabryki elektrotechniki samochodo 


Z największych inwestycji w |wej w Świdnicy, odbudowę fabryki 
przemyśle energetycznym ZO nale | odbiorników i lamp radiowych w 
ży wymienić budowę elektrowni w | Dzierżonowie itp. 

Gorzowie, rozbudowę elektrowni | Przemysł chemiczny planuje bu 


na Śląsku Opolskim (w tym wiel. 
kiej elektrowni w Miechowicach) 
oraz budowę linii przesyłowej wy. 


dowę wielkiej fabryki chemicznej 
„Rokita“ (dawniej „Anorgana”) w 
Brzegu Dolnym, odbudowę fabryki 


ruDo_ 


elektrod węglowych w Raciborzu, 
odbudowę koksowni w Zabrzu itp. 

Wskutek zniszczenia cukrowni 
w roku 1946 powstały trudności 
przy przeróbce buraków na Pomo. 
rzu Zachodnim. Plan inwestycyj- 
ny przewiduje odbudowę zni- 
szczonych cukrowni zarówno na 
Pomorzu Zachodnim, jak i na Ślą 
sku Dolnym i Opolskim, gdzie w 
roku przyszłym przewiduje się 
znaczny wzrost obszaru uprawy 
buraków. 

Przemysł włókienniczy przewi. 
duje inwestycje w fabryce sztucz. 
nego jedwabiu w Żydowinie, koło 
Szczecina, w tkalniach Inu na Dol. 
nym Śląsku itp. 

2,5 MLRD. ZŁ DLA OSADNIKÓW 

Plan inwestycyjny Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych przeznacza 
2,45 miliarda złotych na pomoc 
dla gospodarstw, powstałych z par 
celacji. Pomoc w ziarnie siewnym 
cirzyma około 12 tysięcy gospo. 
darstw. Pomoc w zagospodarowa- 
niu, głównie w postaci inwentarza 
żywego otrzyma ok. 24 tys. gospo- 
darstw. 

Na zakup koni zagranicą plan 
przeznacza sumę ćwierć miliarda 
złotych. 


W roku 1947 winne zostać obję- 
tych akcją osićdleńczą 70 tys. go- 
spodarstw na Ziemiach Odzyska- 


29 miliardów złotych na Ziemie Odzyskane  $Ę 


przewiduje plan na rok 1947 


nych, przy czym polska ludność 
rolnicza na tych Ziemiach winna 
wzrosnąć o około 280 tys. osób. 

Plan inwestycyjny przewiduje 
szereg inwestycji, polepszających 
połączenia kolejowe Ziem Odzys. 
kanych z resztą Polski. W r. 1947 
zostaną przeprowadzone prace in. 
westycyjne w węzłach kolejowych 
szczecińskim i wrocławskim oraz 
będą prowadzone roboty nad od- 
budową mostów przez Odrę i War. 
tę, pod Gorzowem. 

Poważne inwestycje zostaną do. 
konane na drogach kołowych, m. 
inn. łączących Warszawę z Ziemia 
mi Odzyskanymi. 

Inwestycje na Odrze mają na 
celu osiągnięcie w r. 1947 zdolno- 
ści przepustowej na tej rzece 5 
milionów ton. 

W dziedzinie żeglugi morskiej 
zwróci się specjalną uwagę na od- 
budowę portu w Szczecinie, mają. 
cego zasadnicze znaczenie dla ob. 
sługi Śląska Górnego i Dolnego i 
dla tranzytu czeskiego i krajów 
naddunajskich. 

* 

Wykonanie płanu inwestycyj- 
nego ZO na r. 1947 będzie stano. 
wiło poważny krok naprzód w 
dziedzinie realizacji wszechstron. 
nego zagospodarowania i scalenia. 
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Światłkowie z Francji, Belgii i Austrii 


Trzynasty dzień procesu Rudolia Hoessa 


W procesie Rudolfa Hoessa składają 
zeznania nie tylko świadkowie, którzy 
w obozie oświęcimskim skazani byli na 
zagładę. Oskarżają go również i ci, któ 
rzy patrzyli na tragiczne dzieje osadza- 
nych tam ludzi spoza drutów. 
właśnie świadkiem jest Austriaczka, sig 
stra Maria Strumberger, 

„Sama zgłosiłam się do Oświęcimia, 
aby — jak mówi — poznać i zrozumieć 
istotę narodowego socjalizmu bez ma- 
ski. I chociaż antyfaszysta — lekarz w 
Chorzowie odradzał mi nazywając 
„Auschwitz“ jaskinią rozpętanego zła, 
zdecydowałam się jechać tam i objąć sta 
nowisko pielęgniarki", 

„Przyjął mnie — ciągnie Świadek — 
adiutant Hoessa. Na wstępie wyjaśnił 
mi on zaraz, że czeka mnie trudna służ 
ba. Wykonujemy tutaj — mówił on — 
„łiężką”,ale konieczną pracę dla Rze- 
szy. O działalności naszej trzeba mil- 
czeć. Obowiązuje to i siostrę. Front w 
porównaniu z Oświęcimiem, to zabaw- 
ka. Tu załamują się nawet wypróbowa- 
ni SS-owcy. Niszczymy przede wszyst- 
kim żydów 1 Polaków“, 

„Następnie musiałam — mówi siostra 
Marią — podpisać zobowiązanie, że ni- 
gdy i nigdzie nie będą próbowała rozma 
wiać z więźniarkami i przychodzić im z 
pomocą", x 

W dalszym ciągu austriaczka Strum- 
berger charakteryzuje  dozorczynie SS 
i pielęgniarki niemieckiego Czerwonego 
Krzyża, które w okrutny sposób znęca- 
ly się nad kobietami w Brzezince, Cho- 
zily one z batami i biły więźniarki, 
zwłaszcza słabe i będące w ciąży. 

„Pracowałam na rewirze szpitalnym 
la esesmanów. Z okien budynku wi- 

iałam krematorium, które czynne by- 
© nocą i dniem. Na spalenie gnano nie 
tylko ludzi starych, ate i siedemnastolet 
nich chłopców. Skazanych na śmierć wo 
Zono najczęściej samochodami ciężaro- 
Wymi rozebranych do naga. Ludzie ci 
mieli skamieniałe z przerażenia twa - 
Tze“. 

„Pamiętam kiedyś — mówi siosłra 
Marią — jak z wydziału politycznego 
Wyciągnięto na podwórze okropnie zma- 
sakrowanego człowieka. Strzępami zwi 
sało z niego ciało. SS-owcy i dozarczy- 
nie niemieckie — młode jeszcze dziew- 
częta — popychały go i lżyły. Czułam 
się współwinną, byłam przecież Au- 
striaczką. I wówczas to zrodziła się we 
mnie nie tylko nienawiść, ale i pogarda 
dla całego ustroju hitlerowskiego“. 

Na sesji popołudniowej zezmawałą 
grupa Francuzów. Pierwsza staje przed 
Trybunałem dr biologii Bloch.. Przybyła 
ona do Oświęcimia wraz z transportem 
68 kobiet. Przy bramie wśród szeregu 
oficerów SS stał Hoess, aby osobiście 
„powitać“ przysłane do obozu paryżan - 
ki. Esesmani — mówi świadek -- bili 
nas į obrzucali obelgami. 

W dalszym ciągu dr Bloch opisuje w 
„aki sposób odbywały się apele, w ja- 
kich warumkach trwała praca i przytacza 
fakty znęcania się prostytutek niemie - 
akich nad więźniarkami. 

Na jesieni 1942 roku przyjechał do 
Oświęcimia Himmler. Z polecenia Hoes- 
sa wybrano wówczas siedem najładniej 
zbudowanych kobiet - Francuzek, które 
nago miały usługiwać Himmlerowi, W 
tym miejscu dr Błoch podkreśla catko- 
wity zanik wszelkiej moralności w śro- 
dowisku administracji obozowej. Na- 
stępnie Świadek a ada o selekcjach, 
podczas których skazywano na śmierć 
kobiety z tego tylko powodu, że miały 
nabrzmiałe ze zmęczenia nogi. 

Z 360 kobiet francuskich — stwier: 


Takim | 
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dzą na zakończenie świadek — z któ- 
rymi zetknęłam się w obozie, doczekało 
się wolności tylko 68. Największą śmier 
telność i najgorsze warunki sanitarne 
były w Oświęcimiu za czasów Hoesga. 


Następnyfić” *6Oatlkient = Maie deki | 


„jest Henryk BOARD- ślusarz. ~ Zeza? 
je: „W obozie przebywałem od lipca 
1942 r. do września 1944 roku. Tran - 
sport, w którym się znalazłem był pierw 
szym transportem Francuzów. Zosta- 
łem aresztowany w Paryżu wraz z gru 
Pą 1.200 osób, Podzielono nas w Oświę 
cimiu na dwie części. Ja znalazłem się 
w Brzezince. Z ciągłych tortur, z egze 
kucji i z głodu uratowało się nas stam- 
tąd zaledwie szesnastu. Pierwszym za- 
mordowanym przez esesowców W O- 
święcimiu Francuzem był 17-letni chło- 
piec. Zatłuczono go kijami dlatego tyl- 


ko, aby wykazać pozostałym więźniom, 
że życie ludzkie w obozie nie ma żadne 
go znaczenia. W kitka dni później kilku 
nastu Francuzów popełniło  samobój - 
stwę'. = a 
”śwładek' Kindziewska — Betoljka by 
ta "piegoniarkg" w” Brygadach Międzyna 
rodowych, a następnie brała czynny u- 
dział w belgijskim ruchu oporu. Zezna- 
je w języku polskim. Po okresie kwa - 
rantanny pracowała w tzw. „Kanadzie“, 
a więc przy sortowaniu odbieranych 
więżniom rzeczy osobistych i wszelkie- 
go rodzaju kosztowności. Świadek opl- 
suje  gazowanie Żydów węgierskich. 
Krzyki, płacz i jęki trwały całe noce. W 
dalszym ciągu swych zeznań przecho- 
dzi świadek do  scharakteryzowania 
przyczyn buntu, jaki wybuchł w „soa - 
derkomando". Próba przebicia się jed- 


nak ma wolność została krwawo zdu- 


szona. Setki ludzi postradało wówczaś 
życie. O rozwydrzeniu esesmanów, © 


ich moralnym  zezwierzęcenłiu niech 
świadczy następujący fakt:  pochodowi 
cieniów do krematorium towarzyszyła 
orkiestra i śpiew. 

Prok. Cyprian (do Hoessa) — Ilu lu- 
dzi poszło z Oświęcimia do pracy w za 
kladach zbrojeniowych Rzeszy? 

„ Osk.: — Nie mogę tego określić na- 
wet w przybliżeniu, 

Po krótkiej przerwie Przewodniczący 
Najwyższego Trybunału Narodowego, 
dr Eimer zarządza odczytanie opinii bie 
głych. Dotyczą one zarówno składu ga- 
zów używanych przy uŚmiercaniu więź 
niów w Oświęcimiu, jak też i topogra- 
ficznego położenia obozu. 

Dalszy ciąg procesu dziś o 9 rano. 


Odezwa Zw. Samopomocy Chłopskiej 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
wydał do wszystkich rolników odez- 
wę następującej treści: 
OBYWATELE — ROLNICY! 
Nadeszła wiosna, która jest okresem 

wytężonej pracy na roli i co najważniej 
sze okresem siewów. 

Sroga zima tegoroczna przysporzyła 
nam wiele szkód w oziminach i wiele z 
nich wymarzło. Straty te muszą być 
wyrównane. Wymarznięte oziminy nru- 
szą być zaorane i obsiane od nowa, a 
niezaorane w roku ubiegłym ugory nie 
mogą pod żadnym warunkiem leżeć w 
tym roku odłogiem. 

Dlatego musimy zwiększyć 
zbóż jarych. 

Państwo w latach ubiegłych dźwiga- 


zasiewy 


rok 1945 wiosna 
1945 jesień 
1946 wiosna 
1946 jesień 


” 


» 


do rolników 


ło na swych barkach całe zaopatrzenie 
ludności miast i zniszczonych wsi. 

Pierwsze lata powojenne wymagały 
pewnych świadczeń rzeczowych od wsi 
na ogólne potrzeby kra ju. 

Jednak już w roku 1946 Rząd zniósł 
świadczenia, pozostawiając rolnikom 
wolną rękę w gospodarowaniu swymi 
zbiorami, 

Niezależnie od tego Rząd starał się 
nieść pomoc rolnikom najsłabszym pod 
względem gospodarczym: zwalniał od 
podatków, udzielał kredytów, zaopatry- 
wał w inwentarz żywy i martwy, przy- 
znał ludności rolniczej karty żywnościo 
we, a przede wszystkim dawał ziarno 
siewne. 


Rozdano na skrypty dłużne: 
ziarna ziemniaków 
160.000 m 50.000 m 
390.000 „ — 

1.650.000 ,„ 1.270.000 „ 
1.050.000 ,, = 


Sprzedano za gotówkę po cenach urzędowych i rozdano bezpłatnie nieza - 
możnym rolnikom: 


rok 1945 wiosna 


ziemniaków 
960.000 m 


ziarna 
740.000 m 


Hala maszyn w hucie „Ferrum' 


t 


W związku z nadejściem wiosny i o- 
bowiązkiem rolniczym obsiania każde- 
go kawałka ziemi, wzywamy wszyst- 
kich rolników — dłużników do jak naj 
szybszego zwrotu wypożyczonego od 
Państwa ziarna i ziemniaków do tych 
samych spółdziełni z których pożyczki 
siewne były pobierane. 

Rolnicy — dłużnicy, którzy zwrócą 
swoją należność do dnia 15 kwietnia 
1947 r. nie płacą żadnych kar za zwło- 
kę, przewidzianych w skryptach dłuż- 
nych. 

Wzywamy wszystkich rolników, po- 
słądających nadwyżki w zbożu i ziem- 
niakach, aby kierując się obowiązkiem 
obywatelskim, sprzedali po cenach 
wolnorynkowych posiadane nadwyżki, 
uprawnionym do skupu  spółdziełniom. 

To ziarno i ziemniaki wydane na 
skrypty dłużne repatriantom i osadni- 
kom będzie użyte na  obsianie Ziem 
Odzyskanych, których pełne zagospoda 
rowanie jest naszym obowiązkiem. Mu 
simy pokazać Światu, że Ziemie Odzy- 
skane byliśmy zdolni nie tylko wywal- 

| czyć, ale i dobrze zagospodarować. 

Obowiązek ten spoczywa na każdym 
obywatełu — Polaku. 

Dlatego  zwracajcie wypożyczone 
złarmo i sprzedajcie posiadane nadwyż- 
ki, gdyż ziarno to rzucone w uprawną 
rolę Ziem Odzyskanych zmieni je w 
kwitnące łany, których plon wzbogaci 
nas wszystkich I wzmocni Odrodzoną 
Ojczyznę. 

+ 

Odezwa Związku Samopomocy 
Chłopskiej ukazała się bardzo na cza. 
sie. Przed krajem stoi bowiem palą- 
ce zadanie zlikwidowania odłogów na 
Ziemiach Zachodnich. 

Pożyczki w ziarnie udzielone przez 
Państwo rolnictwu nie mogą i nie po- 
winny być bezzwrotnymi. Przekrocze 
nie terminu 15 kwietnia pociągnie 
za sobą przewidziane skryptami dłuż- 
nymi dodatkowe obciążenia. 

Toteż zarówno w interesie kraju 
jak i w interesie własnym dłużników 
jest jak najszybsze przekazanie spół- 
dzielniom zaciągniętych pożyczek w 
naturze, “~ KS 


Harold Edward Stassen 


Do Warszawy przybywa wybitny pó* 
lityk Stanów Zjednoczonych — Harold 
Edward Stassen. Jest on przedstawicie- 
lem postępowego skrzydła stronnictwa 
republikańskiego. 

Celem jego podróży jest bliższe ze- 
poznanie się z problemami krajów ew 
ropejskich. W najbliższych wyborach 
kandyduje bowiem H. E. Stassen na sta 
nowisko Prezydenta St. Zjednoczonych. 

H. E, Stassen uczestniczył jako o- 
chotnik w wojnie przeciwko Niemcom 
hitlerowskim. Toteż pobyt jego w Pol- 
sce pozwoli mu ocenić skutki panowa- 
nia hitleryzmu w krajach okupowanych. 
Można wierzyć, że przyczyni się to do 
zrozumienia naszego stanowiska w spra 
wie Niemiec w społeczeństwie amery- 
kańskim jak również wzmocni przeko- 
nanie o konieczności trwałej jedności na 
rodów sprzymierzonych, 

Opinia publiczna Polski przywita M. 
E. Stassena z przysłowiową połską go- 
ścinnością. Pragniemy bowiem bardzo, 
aby politycy USA zapoznali się blisko 
z naszą rzeczywistością, z oblektywną 


prawdą o Żyćlu naszego kraju. 


Dolny Śląsk 


W lutym I w marcu br. — mimo mro- 
zów — osiedliło się na Dolnym Śłąsku 
72.579 Polaków. W ogóle zamieszkiwa- 
ło Dolny Śląsk na dzień 1 marca br. 
1.417.600 Połaków, Niemców pozostało 
jeszcze 203.207. 

Większą połowę osłedleńców stano- 
wią repatrianci (57,7 proc). Resztę lud- 
ności polskiej stanowią przes cy z 
województw centralnych i autochtoni. 

O czym cyfry te świadczą? "m S 

Przede wszystkim o ostatecznym już 
i bezpowrotnym uformowaniu się obli- 
cza ludnościowego tych ziem. Mieszka- 
ja na nich prawie wylacznie Połacy. 

Następnie o ich żywotnym znaczeniu 
dla Polski. Prawie połowa przesiedleń- 
ców pochodzi z województw central- 
nych skąd wygnały ich zniszczenia do- 
konane przez okupanta i niedostatecz= 
na ilość ziemi dla wszystkich bezroł- 
nych chłopów. Większą część osłedleń- 
ców stanowią repatrianci, którzy = je- 
sli mieli powrócić do kraju, mnustełl po- 
wrócić właśnie na Ziemie Odzyskana — 
jedyne tereny zdolne do ich przyjęcia. 
Zwłaszcza teraz, w czasie trwanła kon- 
ferencji moskiewskiej cyfry te posiada- 
ją swoją wymowę, 

Cyfry te śwładczą ponadto bardzo do 
brze o naszych zdołnościach organiza- 
cyjnych. Wielka ilość przesiedleńców — 
bo ponad 72 tysiące, przybyło na Dol- 
ny Śląsk w najcięższych miesiącach zi- 
mowych Możliwe to było tylko przy 
planowym, systematycznym |  zorgani- 
zowanym trybie pracy osiedłefczej, O- 
kres mrozów — to równocześnie okres 
przygotowawczy do siewu włosennego, 
i dobrze się stało, że został on wykorzy 
stany dla dalszego postępu polonizacji 
Dolnego Śląska, 


Lokomotywy i mołocykle 


W tych dniach w Warszawie zademon 
strowano pierwsze motocykle całkowi- 
cie wyprodukowane w kraju. Przed 
wojną wyrabialiśmy stosunkowo nie- 
wiele motocykli i sprowadzaliśmy z za- 
granicy najbardziej skomplikowane czę- 
ści, Obecnie produkujemy je wszystkie 
sami. Wytwarzane dwa typy motocykli 
zostały skonstruowane w całości przez 
polskich inżynierów i wykonane w cało- 
ści przez polskich robotników - meta- 
lowców, 

Nle uważamy tego za Żaden cud. Tak 
właśnie powinno być. Tak powinno by- 
ło być i dawniej, przed wojną. Ale w 
Drugiej Rzeczypospolitej ani kapltaliści 
krajowi, ani tym bardziej kapitaliści 
zagraniczni nie zdradzali chęci do 
wzmożenia bogactwa Polski, do rozwo- 
ju jej sił wytwórczych, do wykorzysta- 
nia w pełni wiedzy naszych inżynierów 
1 umiejętności naszych robotników. 

Tempo odbudowy l pracy madane 
Polsce Ludowej przez obóz demokraty- 
czny, gruntownie zmieniło tenstan rze- 
czy. Wytwarzamy coraz wiecej precy- 
zyjnych maszyn, dawniej nie produko- 
wanych. W ciągu kilku miesięcy nasi 
inżynierowie i technicy stworzyli nową 
lokomotywę kolejową Ty-45, i przygo- 
towują się już do masowej jej produkcji. 
Nie sprowadzamy już jak przed wojną 
z zagranicy inżektorów, turbogenerato- 
rów, tłoków smarowniczych i szybko- 
ściomierzy do parowozów. Robimy to 
wszystko w kraju. W tym roku nasze 
fabryki zbudują 210 lokomotyw Ty-45. 
W tym roku też zaczniemy produko- 
wać traktory. 

Uniezależniamy się stopniowo od za- 
granicy, rozwijamy własny przemysł 
maszyn precyzyjnych, Gromadzimy doś 
wiadczenia. Nasi inżynierowie skonstru 
ują wiele jeszcze nowych typów takich 
maszyn, a nasi robotnicy wcielą twórczą 
myśl techników w masową produkcję. 

Sprzyja temu klimat Polski Ludowej. 
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Łisty z Ameryki 


Ofensywa kamieniczników 


NOWY JORK, w marcu. 
SPECJALNY KCRESPONDENT „GŁOSU LUDU” |itarz CIO, James Kerry, ogłosił, 


W listopadzie ub. r. na jednym j 
że w 1945 r. wyrzucono w ten 


Me Macy. Bd JAN GORSKI sposób z mieszkań 90 tys. rodzin, 


National Apartment Owners As- 

sociatlon, czyli pa naszemu zwią- PISZE Z NOWEGO JORKU: a w 1946 r. cyfra ta wzrosła do 
zku kamieniczniców, zapadła u- 125 tys. 

chwała o wyasygnowaniu kwoty | ze" | 

250 tys, dol. na propagandę. W |wytłumaczoną zagadkę. Zmienia- | gresu. O ile więc Kongres prźyj- Komisja senaiu okraduje 
krótki czas później, George M. |io się ono wielokrotnie i ulegało |mie ustawę o podwyżce komor- | Propaganda stowarzyszenia ka 


Naród grecki protestuje 


przeciw orędziu [rumana 
Opublikowana w gazecie „Ri- ; napotkały na opór ol 


zospastis“ rezolucja KG EAM |brzymiej większości narodu greć 
(Grecki Front Narodowo-Wyzwo | kiego i weszły w ślepy zaułek, 
leńczy) w związku z wystąpie- |z czego pośpieszył skorzystać im 
niem Trumana głogi: perializm amerykański. 
Triumf rządu i innych sług im-| Z oświądczenia Trumana 
perialistów zagranicznych w Gre |mówi się dalej w rezolucji ~ 
cji, wywołany mową Trumana, |można wyprowadzić wniosek, 26 | 
nie wyraża prawdziwych uczuć | udzielając pomocy Grecji, USA 
narodu greckiego, niezależnie od |ma następujące cele: zwiększe, 
przekonań politycznych. Mowa |nie liczebności armii rządowej 11 
ta głęboko znieważa honor naro- | bardziej współczesne uzbrojenie 


ści i eksmisję lokatorów. Sekre- 


Engler, prezydent tego stowarzy. | różnym wahaniom. 4% nego, to. Prezydent ją podpisze. mieniczników działa  chytrze, | dowy i godność naszego narodu. |celem kontynuowania wojny do: 
"szenia, wyjaśnił otwarcie, że ce- | Zaczęło się od uroczystego o-| Jakie były przyczyny tej „wiel. |sprytnie i skutecznie. „Biedni | (znając za prawdziwe wybory |mowej, likwidacja niepodległość 
lem propagandy jest zlikwidowa- | świadczenia, złożonego przed kil|kiej tajemnicy komornianej“ — | właściciele nieruchomości starają | 


nie kontroli komornego i ustalo- | ku tygodniami, że Biały Dom jest | jak sprawę tę nazywa tutejsza |się przekonać członków Kongre- 
nych stawek maksymalnych oraz |zdecydowanie przeciwny podwyż |prasa — trudno powiedzieć, Naj- |su, jak straszna dzieje im się 
uzyskanie |I5-procentowej pod- |ce komornega i zniesieniu kon- | prawdopodobniej demokraci po- |krzywda i w jakich trudnych 
wyżki komarnego. troli, W kilka dni później dowie- | stanowili sprawę tę oddać pod „najdują się warunkach Nie bar 
dzieno się jednak, że gen. Philip | rozstrzygnięcie republikańskiego dzo muszą się trudzić, bo w Kon 

Ostatnie podrygi OPA  |Fleming, dyrektor Biura Czaso-|Kongresu i zamierzają wykorzy. gresie mają Wielu członków swo: 

Od tej chwili wzrósł znacziie |wej Kontroli (której częścią skła |sgtąć to w walce prezydenckiej | jego stowarzyszenia. Przed ko: 
nacisk kamieniczników. Kontrola [duwa jest ORA) przygotowuje | |948 roku. Możliwe, że pewien misją senatu, badającą zagadnie” 
cen w rzeczywistości już prawie |projekt zarządzenia, przewidują: | wpływ miala również interwencja nie podwyżki komornego, defiiu- 
nie istnieje, ale resztki władzy |cegą 10 proc. zwyżkę komorne- | Phillipa Murray, prezydenta CIO, į ją eksperci, składający się w 


merykańską bazę. Naród grech 


objaśnił jednakże, jak mogło się 
nie życzy sobie, by kraj  jegć 


zdarzyć, że rząd grecki, opiera- 0 
jący się na większości, nie może jota! się ogniskiem sprzeczność! 
sam: wyjść z kryzysu „stworzo- | międzynarodowych. Całą duszł 
nego przez mniejszość”, Wytłu- |dąży on do pokoju i zabezpieczen, 
maczyć zaś należy to tym, żejnia swej jednolitości i niepodle iji 
interwencja angielska i reżim fa- | głości. f 
P a 


Nowa tajna organizacja hitlerowska 


z 3l marca 1946 r, Truman i i przekształcenie jej w 


OPA (instytucji kontrolującej ce- |go. Dla nikogo nie ulega wąłpii- | który zagroził falą strajków. Iwiej i przytłaczającej części z 

ny) aLejniowały właśnie sprawę |wości, że pociągnięcie to zostało : przedstawicieli kamieniczników. W PIN: sli, 4 A ki Ausi 

stawek komornega. Ponieważ g0 |uzgodnione z Prezydentem i z Indywidualne podwyżk Delegat wydziału mieszkaniowe- ykrycie spisku faszystowskiego w AuSrfrll 

czerwca kończy się czasokres za |jego glównym doradcą Steelima- i masowe eksmisie = miasta New-York, Edmund Jak donbej: agencia” Tass 2. Wiednia, okeatizacji sal zi cel 
| 'Butler, ostrzegł komisję, że pod- | gazeta „Tageblatt am Montag" opu-| wszelkimi środkami odbudowy Ausf 


kreślony dia tej instytucji, kamie- |nem, zwiaszcza, że zawiadomio- PASE 
nicznicy przygotowują sobie te- |no nawet prasę o dacie, kiedy to| Ale chociaż nie uchwalono do- | wyżka komornego oznacza ka- 
ren w Kongresie w tym celu, aby |będzie ogloszone. tychczas podwyżki komornego, tastrofę w skali krajowej, Wiel- 
nie przedłużona więcej bytu OPA.| Nagle nastąpił | gwałtowny to jednak zezwolono na nią W |ką akcję protestacyjną razpoczę- 
Na skutki tej akcji nie należało |zwrot w tej sprawie. Gen. Fle- pewnych indywidualnych wypad- |ły organizacje konsumentów, igi 
długo czekać. Podczas uchwale- | ming ogłosił długie, bo 3.500 słów kach, gdy okaże się, że właści- | kobiet, organizacje weteranów 
nia budżetu Kongres odmówił liczące oświadczenie, z którego ciel nieruchomości znajduje się | itp. 
przyznania sumy 5,9 mil. dol. na wynika, iż zarządzenie to nie zo- uk rear 08 vani podsiyżka *komornege OA 
wydatki OPA. Zażąduno nawet, Stanie ogłoszone. Wierny gene: |. o" zeroka bran rzyta o" |czułaby dalszy spadek realnej 
sby OPA zwróciło 9 mil. dal. |"ał wziął na siebie całkowitą od- ara, Poj RA odci md | płacy roboczej, obniżenie poz'o- 
wydatkówanych rzekomo ponad 2 tet sej 3 PRA lola | 24 sabja M o mu życia szerokich rzesz pracu- studentów. 24 
zakreślony dotychczas budżet, | ea p e nacześnie Ross, niem na podwyżkę -komornego. 1190 | muslałaby za soba. por opata wał jące cad 
a > wd Ra ZANE sekrelarz Trumana zawiadomił, 15  lutega zostaly zniesione | 380%" Ej człek E E Przywódcy miel. zamiar zaczekać na 
tyce wbicie ostatniego gwoździa żę: aita pie M ar swego |maksymalne ceny opłat za po. | ZKÓW zawodowych, które W Sta- | wycofanie sit okupacyjnych z Austrii, 
do trumny OPA. WALE ono wiak ; fai | koje hotelowe. nach Zjednoczonych stanowią |a następnie stworzyć nową partie, w 
Tedmiecześnie bśbłótorów DS: WESOLO W R NE 2. X. | wielką i doskonale zorganizowa-= | której wszyscy hitlerowcy mogliby zjed 
pubiikańskich wniosło projekt u- sprawie, że uważa kontrolę za Niezależnie od tego rośnie|ną siłę, skupiającą około 15 mi. | "ZZ Ae legalnie. 
stawy z żądaniem natychmiasto: 


pożyteczną, oddaje jednak tę |gwałtownie ilość udzielonych ze- | [jonów ludzi pracy. A CT tego neno Yanak 
wej podwyżki komornego o 15 
proc., co znaczyłoby w prakty- 


sprawę pod rozstrzygnięcie Kon-|zwoleń na sprzedaż nieruchomo- stycznej, lecz już obecnie przywódcy 
ce wzrost dochodów kamieniczni 
ków amerykańskich o 3/4 miliona | 
dolarów. ! 
Niewyjaśniona tajemnica | zza 
Miejskich, K. Majchra 1 K. Flicińskie?! 
go, którzy rozprowadzając material 


Prasa anmierykańska pisze, że W i | "sa a z, | TTP V mów 
zachowanie się Białego Domu w | oMiaC ża alyc | [l M 
| | teksty! działu pobierali ceny 
ZYSZAKN CZĘ kają na naszą pomoc Sn SBE) 


bllkowała informację z Linzu, w któ-|i pomaganie osadzonym w wię 
taj przytacza się ezczegóły wykrycia | szystom do ucieczki. 3 
tajnej organizacji faszystowskiej wj  Inspiratorem bandy był aresztował? | 
Austrii. Eg 

Ośrodek tej organizacji znajdował 
się w Linzu i Salzburgu. Chodzi o sze- 
roko zakrojoną akcję hitlerowców. 
Zwolennikami organizacji byli prawie 
wyłącznie hitlerowcy wiedeńscy, któ- 
rzy uciekli na zachód wiosną 1945 ro- 
ku, dawni oflcerowie armii niemieckiej, 
kierownicy organizacji młodzieży hitle- 
rowskiej „Hitlerjugend“ oraz szereg 


Papenem. 

Jednym ze środków finansowania 0 
ganizacji była spekulacja na ogari“ 
giełdzie. Wewnątrz i za granicami 
ju zakładano firmy, które prowadź 
ciemne machinacje. Dochód  wpł 
do kasy organizacji. Z tych pien 
miała się utrzymywać przyszła p 
faszystowska. 4 
Wśród 57 aresztowanych znajduje | 
się również byli „kreisleiterzy“ Wiedi 
Doerfler i Griesier. 1 


Ó Ó 
Z miast i w 
` NA KARĘ ŚMIERCI 
skazany został członek sa, I 


Schyndel, z pow. świeckiego, który 5P 
wodował areszt i śmierć wielu Pola” 4 


ków. 
ZDRADZILI ZAUFANIE Pa | 
BOTNIKÓW 
t Korteji Epe' | 


członków Rady Zakładowej Tramwaj 


tej sprawie stanowi do dziś nie- | 
WILLYS — WIDMO 


W Sochaczewie jest jarmark, | wytrzyma? Bronią go już od|z desek i z czego lam jeszeze — |cały pod wodą. Tu ludzie MAaT-| NA terenie B FE 
w Sochaczewie kupują ludzie na trzech dni. Qd trzech dni i trzech | mieszka się. Skądś z wysoka gda | two spoglądają przed siebie i się ostatnio kilka szcze gólnie 
Proces Hoessa oskarża targu wielkie pęki jaskrawych | nocy nie zeszli z mostu, w nocy |cze uparcie kurą — może nawet | kiedy rozmawia się z nimi, mi- | łych napadów rabunkowych ) 
Toczący się obeenie w Warszawie | SZtucznych kwiatów, gulgają in- na zmianę śpią na moście na |złożyła jajko? | mowoli ścisza się głos. Woda A żę interesujący szczegół, — 
proces Hoessa przypomniał rur jeszcze jdyki, kwiezą tuczone świnie. W | płaszczach, na kocach, na czym Aby w rozmowie z Baperaini | spłynie — za tydzień, za dwa, ale ie Z servini Ę na te 
„zag, ek w ie R Sochaczewie pachnie świętami i |się da. Od trzech dni walczą z |podziwlamy zadziwiającą żywot- |ile to dobytku pójdzie na mar- | wyjys, Milicja jest AS “ajend 
dn a a Obuzy koncentrar | Wiosną, jest gwarno i radosno, |rozszalałym żywiołem, Da dziś | ność naszęgo ludu, zacięty upór |ne, mój Boże! Kampinoskie wsie! | czego auta, 
cyjne w rodzi ji Oświęcimia były za |radosnym przedświątecznym pod | byl! oni zwycięzcami, a to nie]; wolę wytrwania i przetrwania | Właśnie te najbiedniejsze z bled- NA WIOSNE UBIERZEMY SIĘ 
czatklem wlelklego plami catkowltego| nleceniem. W Komitecie Powia- | bylo zwycięstwo łatwe. Trotylem, | zła, opowiadają nam, ile wysiłku | nych, te wdowie, sieroce Wsie W 18IELJY ! 


weed DA Ewah wyszto | FP WNT naszej partii pierwszy se- | minami, bombardowali płynącą | kosztąwała ich ewakuacja ludno- warszawskiego przyczółka. Pa-| Fabryka Gentleman w Łodzi rozpoć 
bowiem a Jaw, że przygotowywano kretarz ma twarz skupioną i zimę krę = bez wytchnienia, do bólu ści. Nawet ci, co na dachach Sle- zurami wczepiało się w Życie, ła, A pier waag w Polsce, produkó 
tam ha wlelką skale krematoria, htórejczane z niewyspania oczy. „Zro-|w ramionach, które wspaniałym | ńzieli nie chcieli się ruszyć — „tu|żeby przecież jakoś podołać, | 'gielitu, z którego wyrabia się płaszć | 


przeznaczdne być miały fla nowych |piligmy wszystko, co możliwe — | rozmachem rzucały groźny tadu- | zostanę, na swoim“. Trzeba było |uciułać ten jakiś niebogały ma. myc Małe ina 
BA pat, naród polski miał|mówi — zmiobilizowaliśmy całą |uek w płynącego nieprzyjaciela. |użyć siły i to nie raz. jatek sierocy, powiązać jakoś jna wynosi J00 kg. 
być całkowiele wylępiony. Podobny los} partię. Powstaje właśnie obywa: | Teraz jest moment decydujący. Saperzy mają miny Wyraźnie |koniec z końcem. Kampinoskie | qKAZUJE SIĘ, ŻE POTRAFIĄ BYŚ 
miuł również apolieja inne narody sło” |tejgci komitet pomocy. Ale jest | Ostro, przenikliwie dzwoni raz po | sposępniałe. Porwało ich ryzyko | wsie.. Ale w przeżartych smut. UPRZEJMI | 


wlaliskie, Znałazło „to echo na proce-| jo, Zresztą zobaczycie 5a- |raz telelon polowy — meldunki | Wielkiej Gry z niebezpieczeń: |kiem twarzach jest rys jeszcze | W Toruniu odbywa się konkurs MA 
przejmości, zorganizowany przez Spo 


ie Hoessa w zeznani secha dr Ed ac: j ' Ą 3 : , 

a "Me dn 6 ua- mi", Więe jedziemy dalej — najz placu boju, Wróg nadciąga, |stwem, a tu gen. Bordziłowski |jeden — twardy surowy rys, dzielnię Spożywców. Uprzejmi sprzeda" 
lezienlu w archiwach Karola Franka |tereny abjęte powodzią. = |dzieli go od nas tylko cztery ki- | rozkazał zejść wszystkim z mo- |który mówi: przetrwamy, nie |cy (są i tacy otrzymują Minaa któ” 
planów, które przewidy waty całkowite| vy pochmurnym nieble krążą jometry. Czy most wytrzyma? |stu, nie narażać życia. Bo w za- | damy się, rych jlpść zadecyduje o zwycięstwie. ` 
i ZAŁ El dia, za. | trzy ciężkie bombowce — te Sa: | Sąperzy stoją na razie bezczyn: | palę walki nie liczyli się zupełnie Przetrwają, przetrwają na MILA MATUCHNA 


miatach, które tylko dlatego nie zosta” | me, które potrafią siać zniszcze: | pie — bezczynnie drzemią uwią-|z własnym bezpieczeństwem, Z |pawno. Tego dowiedli całym] W Toruniu skazana została na 8 | PR 
ly zrealizowane do końca, bo po prostu |nie i Śmierć. Dziś niosą ratunek, | zane da poręczy mostu gęsto roz | własnym życiem — a życie ludz- | swolm życiem. Ale trzeba im roku więzlenia Maria Zakrzewska, któ 


oprawek nle zdążyli, bo zabrakło Im | dziś ocalają setki Istnień. Powie- | siane śmiercionośne ładunki, Le- | kie jest cenniejsze od mostu. | pomóc. To nasze zadanie — nas A pa swero lsien sy U 
' zgi | ojej. iwi i — Í? ie- 1 cai 1 7 . r » Zy. Zez j 
Pamietamy doskonale, jak to w cza: trze rozrywają raz po razle cięż- | niwie płynie rzeką kra już nie- | Więc czekają bezczynnie na ten wszystkich, których nie dotknę- Zakrzewska 4omzedą wii: mi oki 


sle okupacji wmawiah nam stale, żejkie wybuchy bomb lotniczych. | groźna, już rozbita, ujarzmiona. | przeklęty zakroczymski zator — |ła klęska powodzi bezpośrednio 

lepiej, aby WANA, prżediużyłą ei: | Bombowce bombardują groźny Į Ale za pół godziny, godzinę naj: |spłynie, czy zaatakuje most? | nas, KRS nie załała domów, A TO SIĘ OPŁACA? | 
Mo wii wię (Warszawy Pamiętamy zator pod Zakroczymiem — le: |dalej, koryta rzeki wypełni się |„Ale w ostatniej chwili, jak „on“ | nie” zniszczyła dobytku. Ale to | w Krakowie prokugni” Cenci zbybł 
teorię o „dwóch wrogach”, którzy „oby |dzieimy mu na spotkanie. zwałami splętrzonej groźnej MA- |tu już będzie, wejdziemy nA |jest nasza klęska — nasza i ich | Przemystu Węglowego, Tomasz Maletg 
jak najdłużej się krwawi” | nawply.| W spokojnym krajobrazie nic | sy, a wtedy co? most“ — mówi por. Izbicki, — wspólną, ogólno - narodowa da, za to, że zażądał od Związku Pla) 


wania, aby nie przeszkadzać Niemcom | „|, zwiastuje grozy, która się| W Kamłlonie chaty zalało nie| Napływa większa kra — chłop |kjeska, Wszystkim jest nam torów Tytoniu łapówki, od której u% 
każdy Mini e przynosił nam| czai może już za tym zakrętem? | wyżej niż do okien, tu jeszcze |cy nerwowo nie wytrzymują. Wy ciężko, ale nie dopuścimy, żeby A T ai 0 
nowe tysiace ollar. W coraz szybszym | Śniegi na polach stopniały, Wszy: | nie jest najgorzej. Na Małym |skakują na most — błysk zapał- ślepy los, żeby przypadek zade-|  Zwigzek Zawodowy a R 

temple pracowały kagetan i par | sto jest jak ca dzień, jak zaw- | wzniesieniu, nie wyższym niż pa- | ki, silny wyrzut ramienia = i po- cydował o tym, kto ma ponieść Tę aa” spRroWAA 
Ne eż A a eni Jeszcze sze — | W twarzach napotkanych rę stóp stoi wiejski sklepik. Te iężny huk wstrząsa powietrzem. taj klęski ciężar największy. Gdańsku przeznaczył 38 leg. keksów s 
się nie skończyła. Od PSL do NSZ|ludzi nie widać zatroskania, Ale parę stóp zadecydowała — j skle Przez chwilę nie widać nie, bryz- Bracia i siostry z domów zala- sierocińca „Wola“ w Oliwie, sprawiają 
mieli tylko jedno zmartwienie: „aby| przychodzi taki zakręt szosy, po|pik jest dziś jedyną oazą, gdzie | gi wody zalewają most, wszystko | nych wodą — możecie liczyć na | tym wielka radość dziatwie. 

czasem front na wachodzie, 48 wcze którym już nle ma nic — BZETO- | można suchą stopą spacerować | kotłuje Się I kipi, wra. Gdy opada E wezysiliiie== NslkU prac SRZEGGLNRAPOROEANIE 
sie nie załamał, bo fo będzie p jęlko rozlane morze i Szosa staje | po podłodze. Stoimy tam, gdy | ściana wody, widzi się co pozo- | Wspólnie poniesiemy ten wielki | Karą grzywny ukarany został pomocą 
stę wąziutkim mostem — molem | wkracza starszy gospodarz, ugi: |stało z wielkiej brudno-szarej ta- | ciężar, wspólnie damy mu radę. nik ślusarski, Chmieliński w Łodzi, kt 


wa katastrofa, Oni rjotowi byli się 


zgodzić, aby wojna porwała jeszcze á : R E $ Ad r i ry w stante nietrzeżwym dobijał się 4] 

ERR. A rad ai wysuniętym w aa Bia WE. nający się pod A M. fli. Drotne; e zypeliip bezaii Jak nieraz — jak było i jak | więzienia, domagając się, aby go 1 
n , z 1 i i i 2 p t 

ia czasu nowe millony ludzi zginą To byloby piękne, gdyby €|go wora. Jest z sąsiedniej wsi, |kłaki spływają niechętnie między | pędzie. zamknięto, 


w kręmatorlach i że do tego czasy | wa sterczące z wady i gdyby nie |tąm jest już gorzej, a jak będzie | izbicami mostu. 


naród polski przestanie być może tę domy, nieszczęsne domy, atwo | wieczorem? W worku ma zboże, | Nim nadpłynie zakroczymski 


A. | | rami okien ledwo sterczących nad | prosi, aby mu je przechować. — | zator, nim zadecyduje się los mo- Pl k z t f 
RK RAR Ue AT wodą, wołające o ratunek... ` „A no, zostawcie, mówią GOSPO stu, a który z takim uporem i z 06 a organizac a par y na | 
ku 1844 roku bardzo jasną odpowiedź Wieś nazywa się Kamion. Tu | darze, Ba a, JE WEÓP RAE m ży ary He: Sci. } k 4 
na to pytanie: „Ludzie są ważni, ale|-.osą kończy się długim arewnia | A czy to ja aby napewno wró: |perzy — jedziemy dalej. Wróci- a r w Ci r 
jeszcze ważniejsza od nich jest ś5 om mostem, który jeszcze łączy cę — mówi zupełnie spokojnie |my tu jeszcze, jeżeli czas po- znacznie wzrośia qgu roku 


7 


mia“, Mówłąc po prostu: aby ratować i ; er 2 s Ą i „AT 
Hae a i kapitalistów war-|dwa brzegi. Ale za chwiłę? Do- |stary, a czy to ja aby potrzebnie | zwoli. 4. j Pda BJ ZM: A EAT Ak O ico SAI 
to noświęcjć jeszcze parę milionów Pa-| wódca oddziału saperów, por. Iz- |do domu idę, mam to ja dom! W Kampinosie sytuacja przed- 4 aà LISA wzęć | eterze i Diskueja; Ta wywiązała się naM 


laków. _.|lbicki ma oczy tak samo czerwo: | jeszcze?". stawia się bardziej tragicznie. | Komitetu Miejskiego PPR tow. Żołnow- | nie, nacechowana była troską o reż 
Rh eE OO Nie ne z niewyspania, jak sekretarz | W sąsiedniej chałupie mieszka- Woda zaczęła opadać i*w Gór- |sklego i anion prezydium, referat | zakładów pracy oraz warunków byt 
Mary hitleryzmu, jest on także oskar- |paytij w Sochaczewie. Za pół go- | ią ludzie. Wody tu nie więcej, niż |kach sięga już tylko do połowy WSZY ; gospodarczy wygłosił R pa robotników | kody szereg 
Żeniem reakcji polskiej, która swa PO-| dziny nadejdzie na jego odcinek |do kostek. Więc się pobudowało |łydek w chałupach, te prawda. lez N iłego Kaz M PPR % zde TA Kolera 


ityką” zmierzającą do e a A rozbity bombami lotniczy- |cały skomplikowany system mo-|Ale do Lenncina w ogóle nie |” Sprawozdanie z działalności ustępujące | w tajnych wyborach Komitet 


rał Iski - ; a ć ; 5 : A SSA: i h 3 
T N = 9 S oni imi pod Zakroczymiem. Czy most|stków i pomostów — Z drabin, można się dostać, Leoncin jest igo Komitetu zdal tow, Żołnowski, oraz 15 delegatów ma Zjazd Wojew 
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WYRÓWNANIE 
ZA KARTY ŻYWNOSCIOWE 

W związku z pozbawieniem kart 
żywnościowych niektórych grup pra- 
cujących, Związki Zawodowe prze- 
prowadziły rozmowy z pracodawcami 
i przedstawicielami Wydziałów Apro- 
wizacji i Inspektoratów Pracy, celem 
ustalenia norm wyrównawczych. Zo. 
stały one ustalone w następujący 890- 
sób: kat. I — 1.981 zł, kat. IR — 619 
zł, karta mleczna — 808 zł. Firmy 
gdyńskie, tak państwowe jak i pry- 
watne zastosowały się do tych norm. 


NOWY ZARZĄD ZW. ZAW. 
PRACOWNIKÓW INSTYTUCJI 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W ub. tygodniu odbyło się dorocz- 

ne walne zgromadzenie członków 
związku Zawodowego Pracowników 
Instytucji 
RP w Gdańsku przy współudziale o- 
koło 200 członków. 

Na zgromadzeniu tym, po zdaniu 
sprawozdań z działalności dotychcza_ 
sowego zarządu i po udzieleniu ustę: 
pującemu zarządowi absolutorium do 
konano wyboru nowych władz Związ 
ku. W skład nowego zarządu ZWIĄZ. 
ku weszli ob. Grodzki, Sikorski, No- 
wakowski, Niedbała i inni. 

Na delegatów na walny zjazd Związ 
ku wybrano: ob. Grodzkiego, Taraś- 
kę, Sikorskiego, Polaka, Piórkowską, 
Kłossa. 


ZNIŻKI NA LINIACH MZK GG 


W dniu wczorajszym u prezydenta 
miasta Gdańska, ob. Bolesława No- 
wickiego odbyła się konferencja przy 
współudziale OKZZ i Dyrekcji MZK 
GG. 

Na konferencji tej ustalono udzie. 
liċ zniżek na liniach MZK GG. wigi- 
szej ilości instytucji i urzędów niżeli 
dotychczas, przy czym listy instytu" 
cji uprawnionych do zniżek będy 
wspólnie opracowywane i uzgadnia: 
ne przez OKZZ i MZK GG. 

Podział trasy autobusowej na więk 
szą ilość strof, jest w opracowaniu. 

Ze strony MZK GG jest tendencja, 
aby odcinek Województwo — Jaśko. 
wa Dolina, ze względu na brak linii 
tramwajowej na trasie od ul. Bojow- 
ców do Województwa, był objęty niż. 
szą tazyfa, 

ODBUDOWA NAJWIĘKSZEGO 

GMACHU GDYNI 

Administracja Nieruchomości Za- 
kładu Ubezpieczeń Spolecznych w Gdy 
ni przystąpiła ostatnio do odbudowy 
największego gmachu miasta, stano. 
wiącego jej własność. Gmach ten, po 
łożony przy ul. 10 Lutego, posiada 
przeszio 80 wielkich biurowych po- 
koi. Przed wojna miala w nim swe 
biura Izba Przemysłowo . Handlo- 
wa. Odbudowa tego gmachu pozwo. 
li w nim umieścić szereg biur, róż- 
nych instytucji. 

STAN PTACTWA NA WYBRZEŻU 


Gospodarka hodowlana ptactwa do 
mowego na Wybrzeżu liczy 373 tys. 
kur, 02,5 tys. gasi, 49 tys. kaczek, 13,2 


Ą j „291 perliczek. Poza tym ZORB © A Siena m 
Ep Y Zdszczytne wyróżnienie Milicji Obywatelskiej 
rocznicę oswobodzenia Teze- | acl 
wa Z pod ienroru hillerowskiego, miesz. | motywy, jakimi kierowali się oilarodaw: | 
uczcili podniosą uroczy. tey, fundując 


znajduje się tu 13 tys. 858 uli pszezel. 


nych. 
k ODBUDOWA GMACHU 
GIEŁDY BAWEŁNIANE.) 

W związku z qciepleniem zwieksza- 
ją się w Gdyni roboty budowlane, 
W tych dniach wznowiona prace 
przy odbudowie gmachu gleldy baweł 
nianej. Zatrudnionych zostało kilku- 
dziesięciu robotników. 

z LLL 


TAATRÓWTAŃ 


TEATRY 
MIEJSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, 
Plae Grunwaldzki, godz. 19.30 Premiera 


komedii A. Grzymały-Siedjeckiego „Łu. | 


dzie są ludźmi”. 

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 
na, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.80, 
komedia „Mąż į żona" Aj; Fredry, w re. 
żyaerii W. Jarszewskiej, 

DRAMATYCZNY — Sopol, 
kossowskiego 39—41, godz. 19.30. 
media „Rozkoszng dziewczyna”, W rer 
żyserii J. Merunowicza. 


KINA 


GDYNIA — „Warszawa“ 
i Gawei. 

GDYNIA — „Atlantic"— Jesse James. 

GRABÓWEK — „Fala'*—_ Wielki prze- 


Ro- 


Dawel 


— 


łom, s 
CHYLONIA — „Promień“ - Skarb 
rodziny Goupi. 
GDAŃSK — „Swiatowid“ — Zygmunt 
osowski, 
Só — „Bałtyk* — Syn Putki. 
SOPOT — „Polonia“ — Czarodziej- 
ski kwiat. 
OLIWA — 
piosenki. j 
WRZESZCZ — „Bajka“ — Powról. 
SŁUPSK — „Połonia Daleka droga. 
TCZEW — „Wisła'—Romans pajaci. 
LĘBORK — „Fregata“ — Nieuchwyt- 
ny Smith. 
PUCK — „Mewa”* — Twardzi ludzie. 
WEJHEROWO — „Swit“—Czapajew. 


WYSTAWY 
Wystawa Grafiki i Rysunków 
w Sopocie, ul. Rokossowskicgo 
otwarta codziennie od 9 do 14. f 
Pierwsza wystawa plastykôw gdan- 
skich, otwarla codziennie od 9 do 18 w 
lokełu „Rytm“ przy ul. 10 Lutego nr 15. 


Zakazane 


„Polonia“ 


ZPAP 
54, 


Ubezpieczeń Społecznych | 


| 
ko: 


-e 


żonaty 


GŁOS L U 


D U 


| 


Odzyskamy przedwojennych klientów zagranicznych 


Mówiąc o handlu w naszych portach, | czasie 


specjalne instytucje giełdy | 


to o ściągnięciu do nich międzynaro- | arbitraże bawełniane. 


dowej wymiany surowców przemysło- 
wych, mamy przede wszystkim na my- 
sli powrót do przedwojennej tradycj’ 
handlu bawełną į zaopatrywania w nią 
krajów południowo - wschodnich i re 
jonu bałtyckiego, 


BAMODZIELNY POLSKI 

BAWEŁNĄ 
Do roku 1831 polski import bawełny 
odbywał się za pośrednictwem Bre. 
my, Liwerpoolu lub Hamburga, Porty 
niemieckie czerpały wielkie korzyści 


HANDEL 


Praca wykonana przed wojną w tej|z dostaw bawełny dla Polski. 


Zyskała 
dała 


dziedzinie była olbrzymia. 
ona duże uznanie w święcie | 
sukcesy prestiżowe i gospodarcze. 


„COTTON I8 KING" 


W obrocie światowymi surowcami 
przemysłowymi towary włókiennicze 
stanowią grupę najważniejszą. Wśród 


nich na pierwszym miejscu znujduje 
się bawełna. Anglicy, twórcy Man. 
chesteru, mówią: „Cotton is King“ — 
„Bawełna króluje”, 

Produkcja bawełny odbywa się w 
odległych krajach zamorskich; Afryce, 
Indiach, Ameryce, a jej przeróbka 
Europie. Odległość nabywcy od pro- 
ducenta powoduje, w drodze od pól 
bawełnianych do warsztatów  przę- 
dzalniczych, wielokrotną wymianę, 
W związku z tym biorą w niej udział 
prawie wszystkie porty Świata; jedne 
w charakterze miejsca przeładunku, inne | 
zaś w charakterze dysponentów — OŚ: | 
rodków rozdzielczych. Handel bawełną 
jest bardzo skomplikowany, Wymaga on 
wykwalifikowanego aparatu ludzkiego, 
odpowiednich instytucji portowych i 
samodzielnych ram organizacyjnych. 
Dlatego pierwsze zrzeszenia kupców 
bawełnianych powstały już w końcu 
pierwszej połowy XIX stulecia (w Li- 
werpoolu i Ameryce w roku 1848), 
W portach rozwinęły się w między- 


Zwrot na lepsze nastąpił po roku 
1931, wraz z rozbudową naszego, je- 
dynego wówczas, - portu Gdyni. 
Powstały regularne linie okrętowe do 
portów produkcji bawełny. 


Wybudowaliśmy magazyny składowe. 


Obroty bawełną zaczęły wzrastać 
z roku na rok. Do roku 1931 sprowa- 
azaliśmy bawełnę z Bremy: w roku 
1929 — 205 ton, 1830 — 564 ton, 1932 -— 
6.063 ton. W roku 1932 Statek „D. 
gas“ po raz pierwszy przywiózł do 
Gdyni bezpośrednio ze Stanów Zjed- 
noczonych 4 tys. bel. Rozpoczęcie im- 
portu bezpośrednio z krajów produk= 
cji zwiększyło obroty bawełny w Gdy- 
ni w tym roku do 26.939 ton. Obroty 
w następnym roku sięgały już 77.783 
ton, w roku 1934 — 81.929 ton. Z 84,388 
ton bawełny importowanej w rokr 
1935 15 proc. szło tranzytem do Cze- 


Został wyszkolony zespół pracowników. | chosłowacji, Rumunji, Węgier, Austri! 


e 


rt gdański wolny od lodów | 


Czekamy na statki 


Port gdański od 12 
przyjmować statki, w tym bowiem 
dniu Bałtyk zamarzł ostatecznie, Jedy - 
nie 20 lulego  polężny  lodołamacz 
„Aue przedarł się przez okowy Bal- 


iysu i wyprowadził szereg statków z 
portu 
Osiatnie dni przyniosły gwałtowne 


ocieplenie się na Wybrzeżu. Przyczynij- 
ło się to do szybkiego tajania i krusze- 
nia się lodów. Za pomocą holowników 
„Delfin“, „Polux“ i „Tur“ udało sie o- 
staiecznie połamać lód, a sprzyjający 
wiatr odniósł go w morze. 

W tej chwili Nowy Port czeka tylko 
na oswobodzenie się Bałtyku. Zanim 
jednak usiąpią jeody na otwartym mo- 
rzu į w cieśninie Sund, może upłynąć 
jeszcze okolo 10 dni. 


luiego przestał | 


Pierwszy statek szwedzki „Vicking“ 
— jest spodziewany już w bieżącym 
tygodniu. Przyjdzie on do nas z rudą, a 
zabierze węgiel. 

W tej chwili w porcie stoi szwedzki 
statek „Frigg“, który przez swój po- 
stój od 7 lutego do 23 marca spalił 
swój cały ładunek bursru. Siatek tea 
będzie obecnie przehołowany do basenu 
górniczego, celem pobrania nowego la- 
durku węgla. 

„Lidebork** żagłowy-moiorowiec, któ 
ry przywiózł do nas śledzie, a zabrał ła. 
dunek węgla, również czeka na wolną 
droge, 

Trzecim statkiem, który ugrzązł w 
swoim czasie w kanale kaszubskim, 
jest statek sowiecki „Razliw”*. OQczeku- 
je on również na wolną dragę. 


Brak kontroli w Opiece Społecznej 


Działalnością „Pań Dobroczynnych” musi się zająć prokurator 


Niedawno w lokalu Miejskiej 
Narodowej w Gdyni odbyło się zebranie 
Komis ji: Kontroli Społeczuej” Kawa : 
satacie znajdowalo się sprawozdanie 7 
działalności Miejskiego Komitetu Opie- 
ki Społecznej. 

Dwugodzinne posiedzenie stalo się 
jednym wielkim aklem oskarżenia dla 
pracowiigzex MKOS w Gdyni. Umicjy 
one świadczyć dobrodziejstwa przede 
wszystkim dla siebie, dla innych zaś, 
tyłko cudzym kosztem. 

Komisja Kontroli Społecznej siwier- 
dzila w instytucjach Miejskiego Komi - 
tetu Opieki Spolecznej w Gdyni mate - 
rialną nedzę podopiecznych 


Rady 


ubóstwo duchowe oraz złą wole opieku 
jacych się. 

Rozelodowane sa. dziewiąwki „ysięcy 
ziaiych nić %viddomó nd tő i komi, bez 
jakiegokolwiek polkwitowania. Kierow - 
niczka Domu Dziecka przy ul. Tatrzań- 
skiej nie wie w ogóle, co się dzieje w 
magazynie. Gdy stwierdzono braki, zna 
lazła jedyną odpowiedź, że gotowa jest 
pójść do więzienia, 

W magazynach MKOS w Gdyni mie 
siącami leżą towary żywnościowe i ple 
śmieją, materiały zaś tekstylne zjadane 
są przez mole. 

Na posiedzeniu odezytano listy i pro- 


i gorszące | Sby wielu sierol. Prawic wszystkie zała 


Tczew obchodzi 2-gą 


Drugą 


kańcy miasta 
stością połączoną z wręczeniem szlan. 
daru swej Komendzie Millcji Obywateł. 
skiej. 

Inicjatorami i w głównej mierze fun- 
datorami sztandaru bv” pracownicy U. 
bezpleczalnd Społecznej w Tezewie, Ini- 
cjatywa tą została poparla przez miesz. 
kaliców całego powiatu. 

Maniiestacja  przyjęla charakter ży. 
wiołaowy, Już od wczesnego rana grona. 
dziły się tlumy ludzi, przyglądając się 
| maszerującym do miejsca zbiórki oddzia 
i łom miejscowej M.O., O.R.M,O. Ochre- 
ny Kolei, stacjonujących jednostek woj 
skowych w Tczewie i iu. 

W. imienin inicjatorów uroczystości i 
społeczeństwa tczewskiego sziaadar wrę 
czył Komendantowi Wojew. MO ob. Pru 
cinski, dyrektor Ubezpieczalni Społecz- 


Otwarcie kursu przysposobienia 


Na zarządzenie Minislerstwa Rolni - 
| etwa i Ministenstwa Obrony Narodowej 
| został zorganizowany w Sopocie przez 
| Związek Samopomocy Chłopskiej kurs. 
| w ikiórym biorą udział instruktorzy rejo 

nowi Samopomocy Chłopskiej, instruk. 
iorzy Oświaty Rolniczej, nauczyciele i 
kierownicy szkół rolniczych. zy" 

| Celem kursu jesi poinsiruowanie je - 
go uczesiników o pracy na zdeinku spo 
łecziiym, przysposobienia rolnego i wy- 
chowania fizycznego. 
liczne bolączki w życiu rolników na 
Wybrzeżu, kurs ten przyniesie niewąl- 
pliwe korzyści. Będzie on trwał 10 dni, 
doiyelezas zglosilo cię 140 słucheczy. 
| 


Poirzebę kursu dokumentuje niski po- | 


ziom kultury rolnej, spowodowanej w 
wielu wypadkach brakiem znajomości 
terenu pracy U rolnika napływowego o- 
raz wielka ilość sehorzeń zawodowych. 

Znainienne było przemówienie woje - 
wody gdańskiego, inż. Zrułka, w dniu 


Ze względu na | 


rocznicę oswobodzenia 


pej, który w krótkich słowach wyjaśnił 


len sztandar miejscowej 

Pułk, Borkowski w odpowiedzi, w 
krótkim przemówieniu skierowanym do 
zebranych Obywateli, Milicji i Ormow- 
ców, scharakteryzował ciężką pracę Mi- 
leji Obywatelskiej i jej osiągnięcia, dzię 
kując społeczeństwu miasta «a zaszczy- 
ine odznaczenie. 

Ppor. Żurąszek. powiatowy komendant 
MO, odbiernjąc z rąk komendanta Wo- 
jew. MO, sztandar, składa uroczyste 
ślubowanie, w którym podkreśla, że mł- 
licja mie zawiedzie zaufania, jakim obda- 
(rza ja społeczeństwo. ofłarowując ten 
sztandar. 

Na zakończenie uroczystości odbyła się 
defilada oddziałów mtlicy jnych, wojsko- 
wych oraz organizacji młędzieżowycH, 
zawodowych. społecznych | politycznych, 

Del. 


0 wysoki poziom gospodarstwa rolnego 


rolnego w Sopocie 


otwarcia kursu, który stwierdził, że u- 
czeslnicy jego po powrocie na wies, 
będą mogli w pierwszym rzędzie zdema 
skować klamstwo o kolchozach, rzuca- 
ne przez elementy szkodliwe. Wersje ta 
brały swoje źródło w stwierdzeniaci:, 
że duże majątki 84 bardziej rentowne, 
niż drobne warsztaty pracy rolnika. Mi» 
lo to jednak miejsce w przeszłości, kie 
dy większość ciężarów spadała na chło 
pa: 

Dzisiaj sytuacja zmieniła się o tyle, 
że reforma rolna i nacjonalizacja prze- 
mysłu stworzyły warunki rozwoju dla 
drobnych gospodarstw, które przy od- 
powiednio wysokim poziomie pracy mo 
gą dać dostatek rolnikowi. Instruktorzy 
przez pomoc oświatową muszą obudzić 
w chłopach świadomość, że obecnie, ja 
ko wspólrządząca warsiwa powinna sta 
rać się o wysokie postawienie swojego 
gospodarstwa na gruncie przydatności 
| społecznej, 


wwione były cdmownie. „Usiosunkowa - 
ni* natomiast otrzymali po 6 suklenek. 
kilka ewewrów, plaszeze, buciki i bieli - 
znę — czego tylko dusza zapragnęła, 
Nie dziwnego, że kierowniczka MKOS 
w Gdyni wyjechała na wakacje zdrowot 
ne do Zakopanego. 

Znamienna byla dyskusja. Przedsta - 
wiciele miasta wyrazili zadowolenie, że 
MKOS nie podlega kontroli Zarządu 


Miejskiego. Organy wajewódzkię prze - | 
prowadziły konirołę w listopadzie ud, 7., | gy 


lecz nie postarały się wyciągnąć z niej 
odpowiednich wniosków, a nawet nie 
podziclily się jej wynikiem z odpowied- 
nimi czynnikami. W ciągu calego czasu 
nie widać było pracy Zarządu MKOS, 
Nie interesowano się powierzona jego 
ūplece organizacją. W wyniku takie- 
go elanu 600.000 zł, przeznaczonych na 
kuchnię ludową w ckresie zimy, leży do 
tychczas w banku, ponieważ kierownicz 
ka nie chciała utrudniać sobie zycia pra 
cą organizącyjną. 

Za dużo mamy organizacji charyta - 
tywnych bez żadnej Kontroli. za wiele 
tytułów prezesowskicii bez żadnej pra- 


y: 

Odpowiednie czynniki państwowe po- 
winny zająć się sprawami „pań dobro - 
czynnych", dzlałalność których jest już 
ogólnie znana, Takie opiekunki potize - 
bują natychmłasiowej opieki prokurulo- 
ra. 


(Jog) 


wano bezpośrednio z krajów pocho- 
dzenia, Rocznie w magazynach na kon- 
sygnacji leżało przeciętnie 60 tys. bel. 

Gdynia stała się punktem rozdziel. 
czym bawełny. Specjalny Dom Skla. 
dowy BGK, przeznaczony dla bawel- 
ny posiadał 33 tys. 
wierzchni składowej. 


Już w roku 1934 przystąpiono do 
tworzenia zasadniczej instytucji dla 
samodzielnego handlu bawełną tj. do 


m kwadr. 


{i państw bałtyckich, W roku 1888 z 
63,013 ton bawełny 70 proc. importo- 
po- 


arbitrażu bawełnianego. 
Wypracowany został regulamin ar- 
bitrażu, ustalający „warunki gdyń- 
gkie*, przygotowano personel fachowy, 
szczególnie  klasyfikatorów.  Wybudo- 
weno specjalny gmach nazwany giel- 
dv bawenianą. Otwarcie arbitrażu od- 
było się w roku 1938. Przyniosło to 
całkowite usamodzielnienie się gdyń- 
skiej bazy handlowej i wzrost prestiżu 
portu gdyńskiego, Arbitraż gdyński zo» 
stał powiązany z arbitrażem baweł- 
nianym w Hawrze, jako drugą instan- 
cją odwoławczą, Gdyński 
został zatwierdzony przez 
Amerykańskich Zakładowców. 


GDYNIA 


regulamin 
związek 


ODZYSKUJE 
ZNACZENIE 
Ze względu na wielkie znaczenie 
handlu bawełną dla obrotów porto- 
wych i gospodarki ogólnej już w ro- 
ku 1945 przystąpiono do wznowienia 
instytucji z nim“ związanych. Z 
cjatywy Ministerstwa Żeglugi i Hen- 
dlu Zagranicznego reaktywowano w 
grudniu tego roku Zrzeszenie Intere- 
santów Handlu Bawełną. Zrzeszenie 
przystąpiło do odbudowy gmachu giedy 
bawełnianej, zniszczonego w czasie 
działań wojennych w 65 proc, Przye 
Rotowywany jest fachowy aparat ludz- 
ki, jak klasyfikatorzy, kiperzy itd. Nr 
wiązuje się kontakty zagraniczne, 
Opracowywane są wszystkie zagadnie- 
nia związane z przywróceniem dzia. 
łalności arbitrażu. BGK wznawia dzie 
iulność domu składowego. 

Ponieważ przedwojenni interesanci 
gdyńskiej bazy handlu bawełną Oki. 
zują nadal zainteresowanic, mamy po- 


SWE 


ini» 


| 


ważne widoki odzyskania w między: 
narodowym handlu bawełną stanowi: 
m przedwojennego i jego utrwale- 
nia. 
Będzie to wielką korzyścią dla pra: 
cy naszych portów. 

Jog. 


Przegląd Morski“ na 


Po 7 latach przerwy znów ukazał się 
ua półkach księgarskich kwartalnik Ma 
rynarki Wojennej. Przegląd Morsk) jest 
wydawnictwem wojskowym. poruszają» 
cym przede wszystkim zagadnienia mo 
rza z punktu widzenia Marynarki Wo- 
jennej. 

Wstępny artykuł pióra naczelnego da 
wódcy Marynarki Wojennej koniradmi 
rala, Włodzimierza Słoyera, poświęco - 
ny jest zadaniom i celom naszej odro - 
dzonej Marynarki. _ Źródłowy artykuł 
koinandora porucznika, Jerzego Stanie: 
wlicza, naświetla obiektywnie przyczyny 
klęski w 1939 roku na odcinku mor: 
skim. 

Numer zawiera również artykuł © 
| marynarce radzieckiej pióra adrnirala flo 

ty I. S. Ssakowa. 

Kolejne artykuly poruszają zągadnie- 


Z naszych 
portów 


PORT GDYŃSKI ZACZYNA PRACĘ 
Przed paru dniami zakończył się o- 
kres bezrobocia w rybołówstwie mor - 


skim. W» dniu 24 marca skończył się 
również zastój w ruchu portowym. W 
tym dniu do portu gdyńskiego wszedł 
SIS „Borysław* oraz prom , szwedzki 
„Siarke", Na wyjściu znajdowały się w 
tysi dniu polskie statki S/S „Lida“ : 
S/S „Narwik“, W basenach poriowych 
odbywa się już ożywiony ruch statków. 
Saiti są przeholowywane do nowych 
miejs. załadunku lub wyładunku. 
INWESTYCJE W PORCIE 
WŁADYSŁAWOWO 
Z inicjatywy Generalnego Inspektora 
iu Rybołówstwa Morskiego, BOP pro- 
jekiuje urządzenie stoczni i wyciągu 
slstkowego (sleep) w porcie rybackim 
Władysławowo dla kutrów dlugości 
25 m. Pozwoli to na doraźne naprawy 
iuboru rybackiego z Wybrzeża Helskie 
go i w znacznym stopniu odclaży wy- 
ciągi siatkowe w Gdyni i Gdańsku, 
KONFERENCJA GOSPODARCZA 
W KOŁOBRZEGU 
Koniegrencja, poświęcona odbudowie 
gospodarczej portu w Kołebrzegu, od - 
będzie się w dniu 4 kwietnia br. Wyni- 
ki konferencji w Kołobrzegu będą sta- 
nowiły bardzo ważny precedens dla in- 
nych małych portów Wybrzeża, które 
clerpig na kompletny zastój, W zjeź- 
dzie wezmą udział przedstawiciele in - 
słytucji, odpowiedzialnych za rozwój 
życia gospodarczego Wybrzeża, 
„JERMAK* OPUŚCIŁ PORT 
Lodołamacz radzłecki „Jermak“ wy- 
szedł z Gdańska, zabierając 2.000 ton 
wegla bunkrowego, 1.200 ton wody i 9 
lon paczek radzieckiej poczty polowej. 
„Jermak“ odszedł do Piławy, a stamtąd 
uda się do Kalskrony, cetem dokonanie 
odmagnetyzowania. 
ROK PRACY ŻEGLUGI GDAŃSKIEJ 
Żeglugu gdańska, uruchomiona rok 
iemu, może się poszczycić ładnymi o- 
siągnięciami: wydobyto, wyremontowa- 
no i uruchomiono 10 statków, jedną 
motorówkę oraz 7 promów, z kłórych 
4 są już czynne. W ciągu ub. roku że 
glugu Gdańska utrzymywała regularną 
komunikacje między portanili: Gdańsk— 
Sopot — Hel. Gdańsk — Sopot — Gdy 
nia — Hel, Gdynia — Hel, Gdańsk — 
Sianki — Plenlewo —© Górki Wsch. i 
Zach. —” Basak, 
EKSPORTUJEMY SKÓRKI KROLICZE 
Jednym z pożądanych artykułów na 
rynkach zagranicznych 64 skórki króli- 
cze, W chwili obecnej Zjednoczenie 
Przemysłu  Futrzanego przygotowało 
dla eksporiu ponad 10 ton tych skórek, 
Kióre z pierwszymi transportami odej- 
dą do Anglii. 


półkach księgarskich 


‘Marynarka Wojenna wznowiła swoje wydawnictwo 


niu przemian w prowadzeniu wojen mor 
skich, omawiają nową broń morską, 
współczesny sprzęt desąntowy oraz ro- 
lẹ lotnictwa w działaniach morskich. 

Na temat wytrzymałości nadwodnych 
okręlów wojennych pisze znany kon- 
struktor radziecki W. Kosienko. Oilejal 
na kronika strat wojennych flot nie - 
mlieckiej, włoskiej i japońskiej w ostat 
niej wojnie, przegląd prasy, kronika za 
graniczna oraz omówienie osłatnich wy 
dawnietw morskich zamyka 120 stront- 
cową książkę, 

Numer posiada piękną szatę graficz 
na, wykresy techniczne oraz moc orygi 
nalnycu zdjęć fotograficznych. Cena pó 
jedyńczęgo egzemplarza w prenumera - 
cje wynosi 180 zł. rocznie zaś 720 zł. 

Administracja czasoplsmu mieści się 
w Gdyni przy ul. Waszyngtona 3. 


Po srogiej zimie — pierwszy raz na połów 


Rybacy ze Śpiewowa walczą z lodami 


Jesi szaty mglisiy ranek. Zrudzialy 
śnieg. leżący na polach, podkreśla jesz- 
cze bardziej jego ponurość. Wiatr, sle- 
kąty twarze, jest dziś jakiś łagodniej - 
szy, czuć go wiosną,  Nadwiślańskie 
v py poczuły widocznie wiosnę szy 
ciej nas, gdyż mimo jeszcze panują 
cych przymrozków nocnych — okryły 
się srebrnymi iuziami, Ich pozieleniałe 
od starości pnie, otoczyła brudna, spie- 
niona woda. 

Wisłą przy ujściu jest wolna od lo- 
dów. Między wysokimi wałami, chroni 
cymi leżące nad brzegiem wieski pr 
powodzią -— płynie zżółkia od gliny | 
ziemi woda. Śpomiędzy płatów kry wy 
chyła się ad czasu do czasu oślizgła bel 
ka, czy wyrwany z korzeniami pien 
drzewa, 

Wisla, zwykle leriwo płynąca, polrafi 
czasami pokazać swoją 1mo. Tegorocz- 
na zima, ze swymi sutymi opadami 
śnieżnym, zasilała bogato wiślane wo - 
dy. Pewnę swej bezkarności i potęgi, 
buszują swobodnie, pewne, że ezłowiel: 
nie potrafi ich poskromnić,. ale czło- 
wiek czuwa. 

„RYS“ PŁYNIE NA POMOC 

Pracujące na calej długości od ujścia 
da Tczewa brygady przeciwpowodzio- 
we walczą nieustępliwie z żywiołem, 
Pracująca na Wiśle floiylla lodolama - 
czy wyłamuje z uporem szeroką rynnę, 
by umożliwić swobodnie spływanie kry, 
ale Wisla nie rezygnuje z wałki. 

Z ujścia, iem, gdzie Wisła wpada do 


Bałtyku, naniesione prądem, potworzy: 
ły się złośliwe „lachy“, 

Znają je dobrze okoliczni rybacy, 
mieszkający w Śpiewowie, Rybakowle i 
okolicznych wioskach Znany jest z te 
go port rybacki Śpiewowo, leżący u uj. 
ścia Wisły, że obecnie irudno jest doń 
wpłynąć, 

Tam właśnie na iych „lachach“ za» 
trzymala się płynąca kra. Zator z każ 
dą chwiłą powiększa się, tworząc potęż 
ną tame. 

Wiedzą rybacy czym to pachnie, Zna- 
ją zbyt dobrze wodny żywioł, Jeśli kra 
nie zostąnie natychmiast usunięta, nie 
pomogą wały. Ich sudyby, chronione od 
morskiego wiatru wydmaini, stana «le 
lupem powodzi, Na wezwanie płynie 
jeden z lodolamaczy wiślanej floty'li 
„Ryś. Jest on nie wielki. ale motny. 
Jego pękata sylwetka robi wrażenie 
czegoś poiężnego. | iak jest rzeczywi. 
ście, 

Podpłynąwszy pod zator krótkimi, na 
głymi uderzeniami miażdży krę na drob 
ną kaszę. Jego wysiłki uwieńczone zo- 
stają powodzeniem, woda zaczyna prze 
sączać się przez wyiomy. Jednak lód 
ua płytszych miejscach zostaje. 
KUTRY WYRUSZAJĄ NA POŁÓW 

Tu do głosu przychodzą rybacy. U: 
ubrojeni w ciężkie, żelazem okute bosa 
ki, wsiadiszy na zwinne tódki żaglowe, 
płyną pod ji 
chają kre, czyniące z każdą chwilą wię 
szy wyłom. i 


zator, Bosakanii zręcznie A GDYNIA, ul. 


Pracujący na rzece ludzie, widząc 
wyniki swoich wysiłków, zdwajają e- 
nergię. Kra, uderzając z łoskotem je- 
dna o druga, płynie równo do morza. 

Droga jest na tyle wolna, że płerw - 
szy kułer może wyjść na morze. Pozo 
stawiwszy zatem straże, wszystko co 
żyje ruszyło do łodzi i kutrów. Jak sta 
do kaczek płyną szeregiem za idącym 
przedem kutrem. Głębia gdańska jest 
niedaleko, a tam połów. Zwykłe milczą 
cy, dziś przekrzykują się wesoło, Na - 
reszcie morze jest wolne i zarobek pew 
ny. 

Pierwsze zarzuty pleci daly doskona- 
ly połów. Ryby czekaly widać cierpli - 
wie na rybaków. Dziś z ocjekających 
wodą eiee|, wypadają 2 pluskiem na po- 
kład. Srebrna łuska skrzy się w wybły- 
siyin na chwile słońcu. Kuter i łodzie są 
już pelne, irzeba zawracać,  Trzęba 
zmienić siraże przy ujściu, by i tamci 
mogli nacieszyć się morzem i złowić 
lak samo jak «l swoją porcję baltyckie- 
go zdola. 

Stemar. 
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RAK JEST ULECZALNY 


bez zabiegu chirurgicznego i radu 
Doniosłe odkrycie radzieckich uczonych 


Ogromne zainteresowanie wywołała 


wydana w zeszłym roku książka N. Klu 
czewej i G. Roskina o ich pracach, nad 
leczenia 
Donicsłe odkrycie tych radziec- 
kkch uczonych otwiera nowy etap w 


znałezieniem nowego Środka 


raka. 


walce przeciwko rakowi. 


ZE... 


LOT Z NOWEGO JORKU DO AM- 
STERDAMU TRWA 18 GODZIN, a z 
Johanesburga w Płn. Afryce do Ho- 
landii — 2 i pół dnia, z przerwą noc- 
ną. Holenderskie Linie Żeglugi Po- 
wietrznej (Royal Dutch Airlinies) u- 
mieją dobrze dbać o podróżnych. Obec 
nie podaje się podróżnym gorące po- 
trawy i to w obfitym wyborze. Dzieje 
się to dzięki wynalazkowi, który umo- 
żliwił zaopatrzenie kuchni samolotów 
dalekobieżnych w odpowiednie produk 
ty. Centralna kuchnia holenderskich 
linii lotniczych przyrządza te potrawy 
kilka tygodni naprzód, dzieli je na por 
cje i utrzymuje w stanie mrożonym w 
temperaturze 20 st. C. Na lotnisku 
znajduje się chłodnia, zawierająca za- 
pasy mrożonych potraw. Samołot, wy- 
ruszający w drogę, zaopatruje się w 
gotowe potrawy, zależnie od z3- 
potrzebowania, tj. ilości pasażerów. 
Na miejscu, tj. w powietrzu, potrawy 
są odmrażane i podawane w stanie go- 
rącym. Holenderskie linie lotnicze 
chcą „tę inowację wprowadzić na 
wszystkich liniach, nie tylko jak do- 
tąd tylko na liniach  transoceanicz- 
nych... 

NAJWIĘKSZA KSIĄŻKA NA 
ŚWIECIE ZNAJDUJE SIĘ W WIE- 
DNIU. Biblioteka uniwersytecka w 
Wiedniu posiada dzieło, które pod 
względem rozmiarów uważane jest za 
największą książkę na świecie. Jest to 
atlas anatomiczny, który ma wymiary 
jeden metr i 90 centymetrów długości 
i prawie 1 metr szerokości. Atlas po- 
wyższy został wydany w r. 1832 i druk 
jego trwał dwa lata. NAJMNIEJSZA 
KSIĄŻKA NA ŚWIECIE została wy- 
drukowana w roku 1897 w Padwie. 
Książka ta posiada wielkość dziesięć 
razy szesnaście milimetrów, lecz obej- 
muje 220 stron.. W miniaturowej tej 
książeczce znajduje się, między inny- 
mi, nie opublikowany dotychczas list 
znanego włoskiego astronoma i mate- 
matyka Galileusza, z roku 1615. 


NA RYNKU SZANGHAJSKIM 
SPRZEDAWANO KREW LUDZKĄ, bę 
dącą własnością Amerykańskiego Czer- 
wonego Krzyża. Przywieziony do Szang 
haju transport obejmował 3 tysiące fla- 
szek z plazmą krwi, ofiarowaną przez 
obywateli amerykańskich dla rannych 
żołnierzy w Chinach. Skandal, który wy 
buchł, został w umiejętny sposób zatu- 
szowany, gdyż wmieszane są w NIM 0- 
sobistości tylko rasy białej... 

NAKŁADEM PAŃSTWOWEGO MU- 
ZEUM W OŚWIĘCIMIU UKAZAŁY 
SIĘ W DRUKU POCZTÓWKI z planem 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu 
w języku polskim i francuskim. Całko- 
wity dochód ze sprzedaży pocztówek 
przeznaczony został na cełe Międzyna- 
rodowego Muzeum Oświęcimskiego. 

MIESZKAŃCY WYSP POŁUDNIO- 
WYCH UŻYWAJĄ bardzo często wiel- 
kich muszli morskich, jako wanien do 
kapania. 

W WIELU MIASTACH ŚRODKO- 
WEGO TYBETU zachował się dotych- 
czas zwyczaj witania kobiety przez po- 
kazanie języka. 

AMERYKANKA MARGE  HARL- 
BURT ustanowiła w Hampa (stan Fio- 
rida) nowy Światowy rekord lotniczy 
dla kobiet, osiągajac na samolocie typu 
„Navy Corcair* szybkość 543 km/godz. 
i... c EE AGR) 
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Hao no 


Jak wykazuje światowa statystyka, 
R zajmuje drugie lub trzecie miejsce 
wśród chorób powodujących śmierć. 

Pomimo postępów medycyny — bar- 
dzo często, ani nóż chirurga ani pro- 
mienie radu i Roentgena , nie mogą wy- 
leczyć chorego, ani nawet przynieść mu 
ulgi w cierpieniach, szczególnie jeśli 
| choroba zostanie zbyt późno rozpozna- 
| na. 
Toteż od dawna szukają uczeni srod- 
| ka. który by pozwolił leczyć raka nawet 
i w zaawansowanym stanie. Zadanie 
polega na znalezieniu sposobu niszcze- 
nia narośli, który by nie powodował 
szkody dla całego organizmu. 

Przede wszystkim wysilają się uczeni 
nad wykryciem przyczyny powstawania 
choroby. Bada się działanie różnych 
substancyj, wywołujących raka u zwie- 
rząt doświadczalnych, bada się chemicz- 
ne substancje, które przyśpieszają 
wzrost sztucznych i naturalnych nowo- 
tworów u laboratoryjnych obiektów. 
Czyni się to w nadziei, że kiedy po- 
znamy działanie chemicznych substan- 
cji, przyspieszających wzrost i rozwój 
nowotworu, uda się odgadnać, jakie 
substancje nadają się dla zwalczania 
wszelkich form raka u ludzi i zwierzat. 


WSZYSTKIE ŚRODKI ZAWODZĄ 

Specjaliści zajmowali się działaniem 
rozmaitych substancji chemicznego i 
biologicznego pochodzenia. Wypróbowa- 
no sole różnych metali, próbowano też 
leczyć raka barwikami i innymi skom- 
plikowanymi związkami organicznymi. 
Studiowano również wpływ hormonów 
i witamin na złośliwe nowotwory, nie 
pominięto nawet środków z arsenału 


Jednak mimo obiecujących nieraz re- 
zultatów laboratoryjnych — w warun- 
kach klinicznych nadzieje lekarzy nie 
sprawdzały się. Lekarstwa okazywały 
sie albo mało skuteczne, ałbo wywie- 
rały na chorych szkodliwe wpływy 
uboczne. 

Od dłuższego czasu prowadzono pró- 
by leczenia raka loksynami czyli tru- 
jącymi substancjami wydzielanymi 
przez różne bakterie. Dotychczas jed- 
nak prace te, prowadzone głównie przez 
amerykańskich uczonych, nie dawały 
rezultatów. 


ZBAWIENNY EKSTRAKT 
Z TRYPANOSOMY 


Dopiero radzieccy uczeni Kluczewa i. 
drogę, która dopro- | 
wadziła do uzyskania Środka zabójczego | 


Roskin weszli na 
dla rakowych nowotworów, a zupełnie 
nieszkodliwego dla organizmu pacjen- 
ta. Wykazali oni mianowicie, że ek- 
strakt z pewnego gatunku pierwotnia- 
ka zwanego  ŚSchizotrypanum - 
który żyje we krwi brazylijskiego zwie- 
rzęcia — pancernika, gwałtownie hamu- 
je wzrost i rozwój nowotworu i dopro- 
wadza w końcu do jego zaniku. Za- 
obserwowano to zarówno w toku do- 
świadczeń na zwierzętach, jak i przy 
klinicznym leczeniu chorych. 

Okazało się, że ekstrakt z trypanoso- 
my bezpośrednio rozkłada komórki ra- 
kowych narośli, oddziaływując  przy- 
puszczalnie na fermentacyjne lub biał- 
kowe systemy tych komórek. 

Ekstrakt ten zwany preparatem KR, 
leczy rozmaite formy raka u różnych 


= stosowaniu. 


tak zwanej „ludowej medycyny". 


zwierząt doświadczalnych. Poza tym 
ma on tę właściwość, że zapobiega 
tworzeniu się metastaz, to jest drob- 
nych przerzutów nowotwora, które czę- 
sto w toku rozwoju głównej narośii 
perażają najważniejsze organy czło- 
wieka. 

Stwierdzono przy tym, że preparat 
KR jest zupełnie nieszkodliwy zarówno 
dla zwierząt doświadczalnych, jak i dla 
ludzi. 

Te cechy charakterystyczne preparalu 
pozwalają zaliczyć go do grupy nowych 
środków ieczniczych znanych obecnie 
pod nazwą antybiotyków — takich jak 
na przykład sowiecka gramicyłina, an- 
gielska penicylina, i amerykańska strep 
tomycina. Różnica polega jedynie na 
tym, że w wypadku nowego przeciw- 
rakowego preparatu źródłem jego 
nie są bakterie lub pleśnie, ale mikro- 
organizmy należące do świata zwierzę- 
cego. 


KR — SKUTECZNY ANTYBIOTYK 


Doświadczenia kliniczne dokonane 
przy udziale wybitnych specjalistów 
dowiodły, że nawet w minimalnych ilo- 
ściach, preparat KR hamuje rozwój ra- 
ka, niezależnie od tego, czy wprowa- 
dza się go wprost do rakowej tkan- 
ki, czy też z dala od niej. Poza tym 
co jest bardzo ważne — działanie jego 
nie słabnie przy powtórnym lub dłu- 
Siła działania 
wprost proporcjonalna 
Nie zakłóca on również 
Krótko 


preparatu jest 
do jego dawki. 
procesów w zabliźnianiu ran. 


cziugłiz Niewinne zabawki 


W Montevideo, stolicy południowo - 
amerykańskiej republiki, Urugwaj, poli- 
cja wykryła wielką aferę przemytniczą, 
na czele której stał b. niemiecki konsul 
w Montevideo Ermatingner. 

Pod pozorem założenia wielkiego 
sklepu zabawek, sprowadzał on z Euro 
py liczne transporty lalek, miniaturo- 
wych aut itp. zabawek. 

Szczegółowa rewizja przeprowadzo- 
na przez władze śledcze, które od daw- 
na zwróciły uwagę na tajemnicze kon- 
takty b. konsula z podejrzanymi osob- 
nikami, ujawniły, że zabawki były jedy- 


nie powłoką, kryjącą w sobie właściwy | 
|=) 


Zasady odpowiedzialności poczty 


za przesyłki pocztowe 


Do Zarządu Pocztowego 
liczne reklamacje, w których nadawcy 
przesyłek pocztowych skarżą się, że 
poczta w razie zaginięcia przesyłki lub 
ubytku jej zawartości wypłaca niskie 
odszkodowanie, które zaledwie w nie- 
znacznej części może pokryć rzeczy- 
wiste straty. 

W związku z tym poczta wyjaśnia, 
co następuje: 

Odszkodowanie za zaginioną prze- 
syłkę pocztową zależy nie tylko od war 
tości przedmiotu przesłanego w tej 


Belfast szanuje tradycje 


Ostatni tramwaj świata 


Jedynym czynnym dotąd tramwajem 
konnym na Świecie był zaprzężony W 
C wc CRA 


Firanki i serweiki 


ze szkła 

W Ameryce robi się ze szkła nie tyl- 
ko szyby, ale również firanki. Są one 
utkane z cieniutkich nitek szklanych i 
robią wrażenie, jakby były zrobione z 
najcieńszego jedwabiu. Są one bardzo 
wygodne, gdyż myje się je przez za- 


nurzenie w wodzie, a prasować ich 
w ogóle nie potrzeba, gdyż się nie 
gniotą. 


Używane są również serwetki szkla- 
ne, które się również zmywa wodą. 
W restauracjach i lokalach amerykań- 


skich firanki i portiery są również z 
tkaniny szklanej, przede wszystkim 
dlatego, iż jest to materiał ogniotrwa- 
ły. (Telepress) 


dwa konie dyliżans osobowy w mieście 
Belfast w północnej Irlandii. Właściciel 
tego wehikułku był w posiadaniu kon - 
cesji, wydanej w roku 1814 jego przod- 
kom. Koncesja była zredagowana w ten 
sposób, że właściwie linie ulic, obsłu- 
giwane przez konny tramwaj nie mogły 
być obsłużone przez żaden inny rodzaj 
lokomocji. Sprawiało to duże kłopoty 
komunikacyjne mieszkańcom Belfastu, 
jednak poszanowanie tradycji było tak 
duże, że nie zdecydowano się aż do lu- 
tego br. na skasowanie komunikacy jne- 
go przeżytku w centrum dużego ośrod 
ka miejskiego. 

Obecnie właściciel konnego tramwa- 

ju otrzymuje za unieważnienie jego kon 
cesji odszkodowanie, za które prawdo- 
| podobnie będzie mógł do końca życia 
| jeździć autem, odszkodowanie to bo- 
i wiem wynosi około 3 tysięcy funtów. 
| Wysokość tej sumy była zastrzeżona w 
umowie zawartej w roku 1814, 


Z Z O O Z R OZ O O r, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 


w Warszawie ogłasza 


przetarg nieograniczony na wykonanie drugiej serii robót adapta- 


cyjno-remontowych w pomieszcze: 


niu akumulatorni w gmachu Urzę- 


du Telekomunikacyjnego, Warszawa, ul. Nowogrodzka 45. 
Przetarg rozpoczyna się W dniu 3 kwietnia 1947 r. o godz. 10 
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, Warszawa, ul. Św. Barba- 


ry 2. Do tego terminu dopuszcza 


Ine jest składanie ofert pisemnych 


na wydanych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczę- 
towanych kopertach, opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie 


II serii robót adaptacyjno-remon 


towych w pomieszczeniu akumu- 


latorni w gmachu urzędu Telekomunikacyjnego, Warszawa, ul. No- 
wogrodzka 45“ do skrzynki ofertowej Dyrekcji w/m ul. Św. Barba- 


ry 2, I piętro, umieszczonej przy 


Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 


kancelarii. 
W 


Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, Oddział Budow- 
lany, 4 piętro, ul. Nowogrodzka 45 — klatka schodowa „D“ w go- 
dzinach od 9—13, oprócz dni świątecznych. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu oferenta 
bez wzgłędu na cenę, częściowego wykorzystania oferty oraz prawo 


uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
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napływają | przesyłce, 


mówiąc — odpowiada on tym wszyst- 
kim wymaganiom, jakie współczesna 
medycyna stawia  skutecznemu  anty- 


biotykowi. 


Oczywiście, należy jeszcze przepro- 
wadzić rozległe prace kliniczne, by dać 
odpowiedź na szereg ważnych, dotąd 
nierczstrzygniętych zagadnień. Należy 
np. ustałić wskazania i przeciwwskaza- 
nia dla zastosowania KR przy różnych 
formach i w różnych stadiach choroby, 
dalej trzeba udoskonalić metody pro- 
dukcji preparatu i ustałić koncentrację, 
w jakiej należy go używać. 


Poza tym nie należy bynajmniej za- 
rzucać uprzednio istniejących metod 
leczenia. Przede wszystkim powinniś- 
my w dalszym ciągu doskcnalić sposo- 
by wczesnej diagnozy raka, która daje 
najlepszą gwarancję pełnego wylecze- 
ja. 


Istotne jest to, że radzieccy uczen 
udowodnili możliwość leczenia raka bez 
uciekania się do chirurgicznego zabie- 
gu. Metoda ta powinna więc zająć na- 
leżne jej miejsce obok dawno wypró- 
bowanych metod, takich, jak chirurgia 
i radioterapia, Tym bardziej, że prze- 
ciwrakowa substancja, znaleziona przez 
uczonych w ciele trypanosomy, prze- 
nika do takich miejsc w organizmie 
chorego, które sa niedostępne dla noża 
chirurga i w których zawodzą promie- 
nie radu i Roentgena. Wreszcie — nie 
wykluczona jest możność kombinowa- 
nego zastosowania  bioterapii łącznie 
z chirurgią lub radioterapia. 


KUPIEC Z INICJATYWĄ 


niemieckich niewiniqtek 


„ładunek importowy* sprytnego Niem- 
ca. W zabawkach bowiem rodacy Erma 


tingnera przesyłali mu waluty, czeki 
i akcje, celem ich przechowania do 
„Spokojniejszych czasów“. Były tam 


także liczne kompromitujące dokumenty 
hitlerowskie, z którymi widocznie posia- 
dacze „na wszelki wypadek“ nie chcie- 
li się rozstać, składając je w pewnym 
depozycie u wypróbowanego hitlerow- 
ca, przekształconego w kupca zabawek. 

Ujawnione wskutek rewizji materia- 
ły zostaną przekazane okupacyjnym 
władzom sojuszniczym w` Niemczech. 


lecz również od rodzaju 
przesyłki. 

Poczta oferuje nadawcom cały sze- 
reg różnych rodzajów przesyłek, za 
które odpowiedzialność jest zróżniczko 
wana, a mianowicie: za list lub kartkę 
pocztową zwykłą — poczta nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności materialnej, 
za takąż przesyłkę poleconą — do 250 
złotych, za paczkę bez podanej warto- 
ści — w stosunku 50 zł za 1 kg brutto 
i wreszcie za list wartościowy lub 
paczkę z podaną wartością — do wy- 
sokości deklarowanej wartości. 

Tak więc nadawca, chcąc przesłać 
paczkę, przedstawiającą dla niego zna- 
czną wartość, powinien nadać ją 
jako paczkę z podaną wartością, gdyż 
w taki sposób na wypadek zaginięcia 
paczki zagwarantuje sobie uzyskanie 
od poczty pełnego odszkodowania. 

Zażalenia nadawców przesyłek bez 
podanej wartości, składane do Zarządu 
Pocztowego W wypadku zaginięcia 
paczki j otrzymania zbyt niskiego od- 
szkodowania, są nie uzasadnione, gdyż 
nadawca ma zupełną swobodę wyboru 
rodzaju przesyłki, a przez to sam z 
góry decyduje o ewentualnej wysoko- 
ści odszkodowania w razie jej zaginię- 
cia. 


— 


dpowiedzi 


STANISZEWSKI A. Żyrardów. — 
Piszecie, że nie można w Żyrardowie 
dostać pracy. Wierzymy w to. Byliś- Í 
cie strażnikiem i wiecie sami najłe- 
piej. że zbyt liczny skład straży prze- 
mysłowej był jednym z objawów prze 
rostów administracyjnych w naszej go 
spodarce. Możemy wam poradzić tyl- 
ko wyjazd na Zachód. Należy zwrócić 
się do Ministerstwa Ziem Odzyska- 
nych, z podaniem kwalifikacji. 

T. B. URZĘDNIK. — Możecie spra- 
wę skierować do sądu. Radzilibyśmy 
wysłać przez adwokata wezwanie do 
polubownego wpłacenia należności. W 
sprawie mieszkania trzebą się zwrócić 
do Wydziału Kwaterunkowego. Skutek 
nie jest pewny, bo obecny właściciel 
zapewne pracuje i dotychczas investo- 
wał remont lokalu. Można jednak spró 
bować. 

FISZBIN DAWID. — W Otwocku 
istnieje sanatorium TOZ., Postarajcie 
się dostać skierowanie przez delegatu- 
rę TOZ w Szczecinie lub Komitet Ży- 
dowski, 

SŁOBODZKI JÓZEF. — List prze- 
kazaliśmy Leopoldowi Łewinowi z wa- 
szym adresem. 

„ROBOTNIK“, Góra Kalwaria. — 
Jeżeli nie otrzymaliście odpowiedzi z 
ministerstwa na prośbę © zwolnienie 
syna z wojska, widać nie ma takich 
możliwości. Pozostał wam przecież 


Nr 84 (829) 


W Muzeum Rewolucji w Moskwie ońwarta jest stała wystawa 

podarunków otrzymanych przezGeneralissimusa Stalina. 

Na zdjęciu: kryształowa karafka i szklanki, podarunek robotni. 
ków f-my „Czerwony gigant* w Penzeńskim obwodzie 


frosk Y porrow 


Czy pojedziemy do Dublina? 


Polska powinna wziąć udział w mistrzostwach Europy 


zostaną rozegrane w 
Dublinie indywidualne i drużynowe 
mistrzostwa Europy w boksie. Polski 
Związek Bokserski na posiedzeniu Za- 
rządu uchwali? obsadzenie mistrzostw 
pełną ósemką. 

Sprawa ta jest obecnie rozważana. 
Decyzja ostateczna nie jest jeszcze zna 
na. Bardzo dużo argumentów przema- 
wia za tym, że wyjazd ten jest nie- 
celowy i z drugiej strony bardzo wie- 
le jest za tym — że wyjechać trzeba. 

Przeciwko wyjazdowi przemawiają 
przede wszystkim duże koszta. Aby 
jechać koleją i okrętem — na to trzeba 
b. wiele dewiz, których za dużo nie 
mamy; aby lecieć samolotem — trzeba 
na tę podróż około 1.200.000 zł, a więc 
sumę dość poważną. Na sukcesy spor- 
towe liczyć nie możemy — tego nie 
należy ukrywać. Poziom amatorskiego 
boksu w Anglii znacznie się podniósł 
(szczególnie w wagach lżejszych). Wal- 
czyć będą silne Włochy, Węgry, Cze- 
chosłowacja, Dania i Francja. Kilku- 
dniowe „batalie, wymagające niezwyke 


W maju br. 


 |lago przygotowania kondycyjnego 1-41 


zycznego — będą bardzo ciężką próbą 
dla naszych zawodników. 

Drużynowo liczyć możemy na IV— 
III miejsce, a indywidualnie — na 2 


lub 3 tytuły wicemistrzowskie. Nie jest ropy. 


to więc żaden poważny sukces spor- 
towy. y 

Argumenty „contra“ są więc bardzo 
poważne. Za wyjazdem przemawia zaś 
czynnik prestiżowy i propagandowy. 
Czyżby dwukrotny drużynowy mistrz 
Europy nie miał startować w mistrzo- 
stwach? Boks polski usnął czy zamarł? 
Do Oslo również nie jechaliśmy po 
sukcesy. Jechaliśmy zadokumentować, 
że żyjemy, że nic nas nie zmogło i że 
bedziemy coraz silniejsi. Podobnie jest 
z Dublinem. 

Jest jeszcze jeden bardzo poważny 
argument, przemawiający za wyjazdem. 
Argumentem tym jest to, że weszliśmy 
w rok przedolimpijski. Musimy poznać 
naszych przyszłych przeciwników, zo- 
baczyć „nowości“ na ringu, zmiany 
szkoły, systemu itp. To jest konieczne, 
jeżeli chcemy poważnie myśleć o olim- 
piadzie londyńskiej. 

Prawdopodobnie przeciwnicy wyjaz- 
du będą chcieli znaleźć wyjście poło- 
wiczne: wysłać ekipę b. ograniczoną, 
a może nawet tylko trenerów. Nie roz- 


wiąże to całltowicie kwestii. Jechać po.” 


Adm 


inno jat' najwięcej 
chowców dziedziny bokserskiej. Wyma. 
ga tego interes polskiego pięściarstwa 
i prestiż państwa, które dwa razy zdo- 
było już drużynowe mistrzostwo Eu- 
(D) 


Tenis na Bermudach 
Anglicy trenują przed spotkaniem z Polską 


NOWY JORK, (Obsł. wł.) 
W Hamilton na Bermudach jest o- 
becnie rozgrywany turniej tenisowy o 
mistrzostwo Bermudów, z udziałem naj- 
lepszych tenisistów angielskich, przygo 
towujących się do meczu o Puchar Da- 
visa z Polską. 


Alex Juny 


w USA 
. „NOWY JORK, (Obsł. wł.) 

18-letni fenomenalny pływak francu- 
ski Alex Jany, rekordzistą Europy i 
świata, przybył 21 bm. do Ameryki, Ja- 
ny startował już w zawodach pływa - 
ckich w Nowym Jorku, biorąc udział w 
biegu na 220 i 50 yardów stylem dowol 
nym. Oba te biegi wygrał. Pierwszy W 
czasie 2:11,5, pokonywując Amerykani- 
na Gene Rogera i Gene Kosło, drugi 
bieg Jany wygrał w doskonałym czasie 
22,7 sek, 


Redakcji 


sklep Syna, z którego możecie się utrzy 
mać. Trochę cierpliwości, jeszcze rok 
i syn Wróci. 

JÓZEF GALBARCZYK, poczta Ra- 
dzyn. — Na kursy dla kierowników 
przedsiębiorstw wysyła instytucja, w 
której pracuje dany obywatel. Jeżeli 
pracownik wykazuje się zdolnościami 
i aktywnością w pracy, Ministerstwo 
Przemysłu daje mu możliwości prze- 
szkolenia, które z kolei ułatwiają mu 
awans służbowy. 

F. SOKOLSKI. — Należy zwrócić się 
do Ministerstwa Oświaty. Do podania 
dołączyć świadectwo szkolne dziew- 
czynki i zaświadczenie o stanie zamoż- 
ności. Niestety, ministerstwo jest za 
biedne, by umożliwić wszystkim dzie- 
ciem stypendia. 

WŁADYSŁAW CHEŁMINIAK. 
Protokół przez was sporządzony naie- 
żało przesłać do Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych. Kolejarzy w pewnym stop- 
niu usprawiedliwiają wyjątkowo cięż- 
kie warunki i mroźna zima. 

Inż. EMIL LEWICKI. — Jesteście w 
błędzie. Nowa taryfa opłat uprawnia 
większą, niż dotychczas ilość ludzi pra- 
cujących do korzystania z przejazdów 
służbowych. Podwyżka była konieczna 
ze względu na stan finansowy w jakim 
znajdują Się instytucje użyteczności pu 
blicznej, 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawą Smol na 12, 


FL RB TN BA BOZE" PRL | 16 —— 2 SR 


Wyniki mistrzostw: 

Mac Knight (USA) — Carter (An - 
glia) 7:5, 4:6, 6:3. Porażka Cartera, któ 
rego „rozstawiono* w turnieju, była du 
żą niespodzianka; Mottram (Anglia) — 
Lerse (Bermudy) 6:0, 6:0; Barton (An- 
glia) — Wardman (Bermudy) 6:1, 6:2; 
ćwierfinały: Mac Niel (USA) Mac 
Knight (USA) 6:1, 7:5; Mottram (An- 
glia) — Gil Hall (USA) 6:4, 3:6, 6:2; 
Gochell (USA) — Paish (Anglia) 6:3, 
6:0; Barton (Anglia) — Abrams (USA) 
9:7, 13:11. Amerykanin zmarnował 5 se 
towych piłek. 

Półfinały: Mac Neil (USA) — Mot- 


tram (Anglia) 6:3, 6:2, 2:6, 6:8, 6:2: 
AE (USA) — Barton (Anglia) 6:3, 


(To: owo w sporcie ) 


W ŁODZI w związku z meczem pię- 
Ściarskim Polska — Szwecja, odbywają 
się formalne orgie biletowe. Z powodu 
małego rozmiaru hali „Wimy* (ok. 3.000 
miejsc), a równocześnie ogromnego za- 
interesowania imprezą, fanatycy boksu 
Wprost „Szaleją*, Nie zazdrościmy or- 
ganizacji i publiczności. 


== DROBNE == 
OGLOSZENIA 


GAZY, PASY, siatki kupuje Pałaszew- 


ski, Warszawa, Poznańska 38, tei. 
888-87. 76 
LAKIERNIA samochodowo - powozowa 


H. Żelazniewicz i Wł. Pachulski, W-wa, 


Praga, Targowa 28. 577 
WARSZTAT ślusarski wykonuje: szli- 
iowanie wałów korbowych, toczenie 


bloków, szlifowanie cylindrów. Ordy- 
nacka 11. 576 
KORESPONDENCYJNY Kurs Samo- 


chodowej Szkoły inż. Z. Sroczyńskiego, 
Warszawa, ul. Nowy Swiat 46, wzno- 
wiony wzorem lat przedwojennych. 
Teoretyczne wyszkolenie w miejscu 
zamieszkania ucznia, następnie przy- 
jazd na krótki czas do Warszawy dla 
nauki jazdy, zdania egzaminu i otrzy- 
mania „prawa jazdy”. Żądać prospek- 


tów. 497 
UNIEWAŻNIAM zagubioną  legityma- 


cję służbową M.O. nr 309 na nazwisko 
Będkowski Zenon. 4259 
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